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Król włoski w Atenach 


Wiktor Emanuel wyjechał do Tarentu, gdzie 
na okręt wsiędzie i da Pireju, portu Aten, odpły- 
nie. Towarzyszą mu oprócz świty dworskiej, m 
nisirowie spraw zagr. ] marynarki, zkąd wnoszo- 
no, że Włochy myślą eo do spraw bałkańskich 
o specyalnych umowach z UGrecyą. Ze „źródła 
miarodajnego* zuprzeczzją w Rzymie tym domy- 
słom. Krój włoski bowiem czuje się wedle kon- 
stytucyi oboWiązanym w podróżach swoich za 
granicą brać 22 sobą ministra spraw zagr. bez 
względu na to, czy składające wizytę Rzymowi 
głowy panstw Obcych to samo czynią, czy nie. 
Król Edward bez Żadnej prawie świty politycznej 
przybył do Rzymu, a jednak Wiktor Emanuel, 
rewizytując go, zabrał ze sobą p, Tittoviego, 


Wizyta króla w Atenach — dodajs komu 
nikat — niema Żadnego, albo przynajmniej ża- 
dnego inuego Znaczenia, jak tylko to, że niepo- 
rozumienia, które długi czes zakłócały stosunek 
między Grecyą A Włochami, wyjaśnione zostały j 
nieufność Grecyi do polityki « łoskiej zamieniła 
się w przekonsnie, iż Rzym szczerze i uczewie 
pragnie pokoju i zapewnienia każdemu tego, co 
się komu należy. 

Jakie to były nieporozumienia między Wło- 
chami a Grecyą? Zródło ich to samo, co nie. 
porozumień między Włochami a Austrvą. Prze- 
widywany jest upadek panowania iureckiego 
w krajach europejskich — Włochy żądają więc 
udziału w przyszłym rozbiorze Turcyi bałkań- 
skiej, mianowicie chcą zabrać Albanię i część 
Epiru, aby tych ziem Austro-Węgry nie opano- 
wały i Adryatyku w zamknięte jezioro austro- 
węgierskie nie zamieriły ze szkodą Wenecji i w 
ogóle północno-WSchodnich wybrzeży Włoch. Wła. 
ściwie jednsk chodzi Włochom o zamknięcie 
Austro- Węgier na Adryatyku. Tymczasem do 
Epiru i połudnrowej Albanii rości sobie pretensye 
Urecya i tylko do północnej Albanii gotowaby 
dopuścić Włochy. 

Król włoski przybędzie do Pireju na krążo- 
wniku „Tr'nasria* w poniadziałak. Witania roz- 
poczną się już na tym okręcie. W Atenach po- 
wita gościa prezydent miasta Merkuris przemową, 
która wedle uchwały rady miejskiej będzie w ję- 
zyku greckim i włoskim odpisana na pergaminie 
i w ozdobnej oprawie królowi doręczona. W o- 
biedzie galowym weźmie udział także wielkorzad 
ea Krety Zaimis. 


Korespondencye. t 


Poznań 4 marca. 


(Strajk szkolny, — Rosnąca nienawiść, — Obsudze- 
kie areybiskupetwa poznańskiego.) 


Strajk szkolny prawie że mie słabnie, ale 
na pewne twierdzić można, iż natomiast wzbu- 
rzenie przeciw rządowi wziasta z dniem każdvw. 
Oburzenie to na brutalność bezbożnego, gorzej 
mż pogańskiego systemu pruskiego przeniknęło 
już do głębi dusz 1 stre całego polskiego społe- 
czeństwa i wojna Z tym systemem już nie usta- 
nie, a przejawiać się trędzie w różnych formach. 
Rząd pruski, uderzając w najświętsze uczucia, 
okazuje nie tylko dziką brutalność i zohydza się 
przed całym światem, ale okazuje także krótko- 
widztwo. Przez znęcanie się nad dziećmi, wyra- 
dza w nich nienawiść do siebie i z tych męczo- 


~- — m -emei =" e -yi 


Franciszek Herczeg. 


Biała panienka. 


(Z węgierskiego.) 


———— 


Miałem swojego Czasu oryginalne okrycie 
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Lwow — Niedziela dnia 7 kwietnia 1907. 


nych dziś pacholąt wyrosngé muszą albo boha- 
|ierowie relig'jm i narodów, jeżeli wytrwają przy 
wierze, albo anarchiści, o ile popadaą w sidła 
| socyżlrzmv. A do tego drugiego sam rząd zdaje 
stę zdążać, utrudniując religijne wychowanie 
dzieci. Co w umysłach dzieci już się krzewi, do- 
wodem choćby ich zabawy w jednem z lutej- 
| szych miasteczek. Oto chłopcy piemieccy poczęli 


się formować w wojsko a za ich wzorem poszli 
niebawetn stułenci polscy i 
armie: polska i niemiecka. Obie są uzbrojone, 
polska w rzekome armalki, porobione z małych 
półwoziów, niemiecka w prawdziwe rewolwery, 
obie armię mają nadto szable drewniane, piki, 
chorągwie, Te armie staczają ciagle bitwy; naj- 
pierw strzelają do siebie z daieka prochem, po- 
; tem rzucają na siebie lancaomi a wreszcie biorą 
się za bary i kto legnie, ten trup. Naturalnie zest 
to tylko zabawa, ale zabawa charakteryzująca 
nastrój młodzieży, Przeciwieństwo, które dziś w 
zabawie się zaznacza, rosnąć z młodzieżą będzie 
i coraz bardziej jednych ed drugich rozłączać. 

projektach wywłaszczeniu Polaków z 
ziemi teraz przycichło. 

Kiedy arcybiskupstwo poznańsko-gnieźnień- 
skie zostanie obsadzone i kto je obejmie, nie 
wiadomo. W ostatnich czasach wymieniane jest 
najczęściej nazwisko regensa gnieźnieńskiego ks, 
tan. Kioske, Niemca, mówiącego trochę po pol- 
sko, kapłina dobrego i sprawiedliwego. Ktokol. 
wiek zamianowany zostanie arcybiskupem, musi 
stanąć po naszej stronie, gdyż inaczej wybuchło- 
by także wrzenie, kióre umemożliwiłoby mu wszel- 
kie sprawowanie rządów dyecezyi. XIX. 


utworzyły się dwie 


Flereńcya 31 marca. 


(Z dni przedświątecznych. -- Rezurekcva. -— Zwy- 
czaje, ) 


Po pięeiogodzianej jeżdzie z Wenecji, 
przebywszy 5l taneli, stanąłem tutaj i znalazłem 
się odrazu w pełni wiosny. Ogrody kwitnące, 
morze kwiatów w koszach kwieciarek, ogromne 
ożywienie przedświąteczne, koleje elsktryczna 
i parowa, dorożki, autoraobile w pełnym ruchu. 

Wielki piątek, Boże groby licznie odwie- 
dzane, są inaczej niż u nas eksponowane; mniej 


cach, kościołach w krótkiej korespondency: nie 
można. W kościele np. św Krzyża uderzają 
piękne pomniki polskie jak Skotnickiego, Czar- 
toryskiej dłuta Canowy, a przed tym kościołem 
na Campo Santo piękna płaskorzeżba dłuta Teo- 
fila Lenartowicza. 

Wielka sobota sprowadziła o 12 w południe 
tysiące osób przed kościół katedralny. Rezu- 
rekcya. Celebrujs ks. arcybiskup dominikanin 
Mistrangelo, kandydat do purpury. Już od dzie- 
sięciu lat, to jest od śmierci poprzednika ks. 
kardynała Agustyna Bauzy, 
pa stolicy arcybiskupiej kardynała. Ta długa 
przerwa tłómaczy się wielką wstrzemieżliwością 
Piusa X do obsadzania miejse kardynalskich. Za 
obecnego pontyfikatu otrzymał Kapelusz kardy- 
nalski jedynie ks. Merry del Val, jako kanclerz 
papieski i ks. Callegari, arcybiskup padewski, 
któremu jeszcze Leon XIII „in pectore* prze- 


znaczył to odznaczenie. Nawet swemu następcy 


nie miała Florencya ! 


w Wenegyi patryarsze Cavallariemu nienadał dotąd ; 


Pius X godności kardynalskiej. Ale i oczekiwany 

przez Florencyę kapelusz dla arcybiskupa Mis- 

trangelo nie jest pewny, bo dygnitarz florentyński 
| jest persona ingrata dla rządu, z którym Pius X 
chce żyć na dobrej stopie. 

Owóż zaledwie zaintonował ks. arcybiskup 
„Aleluju*, zajaśniały ognie sztuczne na wozie w 
, piramidę złożonym przed katedrą a huk wystrza- 
' łów przeraził gołębie stadami uciekające w je- 
| dnej chwili. Zwyczaj seopio del carro (eksplozya 
| wozu) datuje się od roku 1305 i trwa do dziś 

dnia. Na tym wozie drewniana piramidka, oto- 


żałobnie. Opisywać cudów w galeryach, pała 
| 


wiedziałaby o co idzie. Żona pana, z którym 
chciałem się widzieć, rzucała tylko jedno spoj- 


kiem wymierzonym wszystkima Rusinom. 
l 
| 
| 
j 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem 


|ezona kwiatami, kryje tysiące eksplodujących 
ogo! sztucznych, które w ciąsu 20 minut płoną, 
nieustannie strzelając. Jak na kartkach kores- 
pondencyjnych, równocześnie na placu Katedral- 
nym sprzedawanych, informują, zwyczaj ten po 
chodzi od patrycyusza florenckiego LFazzino de 
Pazzi towarzysza Godfryda de Bowllon w wy- 
prawie do ziemi świętej, tióry pierwszy zetknął 
krzyż w wielkanocny dzień na murach Jerozoli 
| my i otrzymał pozwolenie przeniesienia ogma 
| św, z grobu Chrystusa Pana do swego rodzinne- 
go miasta. Prawo to kawaler de Pazzi zrealizo- 
wał, a pamiątkę tego święci lud florencii stale 
eo roku i zaprzęga 4 białe woły do wozu, który 
tryutafalnie staje przed katedrą przed południem 
w wielką zobotę każdego roku. 

Mity sercu naszemu jest w pałacu Pitti 
mały obrazek przedstawiający Stefana Batorego, 
bardzo wiernie i z pietyzmem kopiowany przez 
artystę naszego Ńozańskiego, « wystawiony na 
wystawie „Koła lit. art.“ ze Lwowa i zakupiony 
do zbioru prywatnego. 

Fiorencya przepełniona liczaymi turystami 
z Ameryki, Anglii; wiełu naszych tu obecnie ba- 
wi. Ze Lwowa jest JE. Leon hr. Piwiński z mal- 
Żonką, wielu z arystokracyi naszej i świata ar- 
tystycznexo. 


Bolesław Lewicki. 
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Rusk! „Kampforgan”. 
Z Wiednia pisze nəm masz korespondent 
(—i): 
| Dziś wyszedł pierwszy numer wydawanej 
przez p. Kuszmwra „Ruthenische Korrespondenz“, 
Na to premierowe wydanie aowego ruskie- 
go „Kampforganu* złożyły się: artykuł byłego 
pusła i autora licznych 1 niezwykle długich inter- 
pelacyj p. Bazylego Jaworskiego o sta- 
nowisku Rusinów w nowej izb'e, Paa Jaworski 
tłumaczy Niemcom, że sojusz ich z Rusinami 
jest właściwie  najnaturalniejszym wynikiem 
wspólności ich narodowościowych programów. 
Następnie zawiera pierwszy numer „Bathe- 
pische Korresp.* kilka wiadomości z Petersbur- 
ga od posłów Dumy no : długą litacię „o 
rozbojach ı zbrodniach wyborczych w Galicyi", 
Według tej relacyi każdy mandat, o który się 
Polacy we wschodvie) Gralicyi ubiegają, jest Ru- 
sinom „zbrodniczą ręką* z serca rusińskiego 
wydarty. Zwłaszcza mandat cefiarowaay ministro 
wi bz. Driedwea wuwismu jes. policz 


Wydawca „Ruth, Korr.* okazał się bardzo 
zapobiegliwyna, bo oprócz listów zapowiadających 
czynność, jaką rozwinąć zamierza, oraz programu 
wydawnictwa, sam wizyty składał naczelnym 
redaktorom „ism wiedeńskich, prosząc ich o po- 
parcie. 

Przyjęcie „Ruthen Korresp.* przez prasę 
tutejszą mimo tych starań, było bardzo ch ł od- 
ne, garzej jeszcze, bo z wyjątkiem jednego 
dziennika, żaden inay o wydawnictwie nie wspo- 
mina. Znamiennem jest zachowanie się „Nowej 
Pressy*. Pismo to, które tłastym drukiem ogła- 
szało wystosowane doń telegramy dziękczynne 
różnych parochów ruskich, ignoruje dziś 
zupełnie pojawienie się ruskiego Kampforganu. 

W kołach dziennikarskich, gdzie wydaw 
nietwo to oceniają, że tak powiemy, ze stanowi- 
ska zawodowego, przewsża zdanie, że „Ruth. 
Kore.“ zrobi fatalne fiasco, jeżeli zechce karmić 
prasę wiedeńską lamentacyami na temat „ucisku 
Rusinów“. Przyznają mu racyę bytu, jako orga- 
nowi mającego w owej izbie powstać klubu 
ruskiego, jeżeli podawać będzie objektywne i po- 
zqtywne wiadomości parlamentzrne z kół posel- 
skich ruskich. 

W końcu jeszcze jedna uwaga: W liście 
dołączonym do pierwszego numeru „Rut. Kor.“ 
zapowiada p, Kusznir. że podawać będzie wiado 


— Jak się nazywa ten panu? 


— Tu jest jego karta wizytowa... dał mi 


rzenie na mój płaszcz, bladia i mówiła drżącym |ją, zażądawszy następnie mojej. 
| 


głosem : 

—- Mój mąż wyjechał właśnie !.. 

Jeżeli zaś udało mi się dotrzeć do strony, 
to zaczynałem mowę swoją w ten sposób: 

— Naturalnie wiesz pan dobrze, w jakiej 


wiosenne, które moi koledzy z urzędu podatko- |sprawie przychodzimy ? 


wego zwykli byli nazywać „płaszczem rycerskim“. 


Często, ba, często bardzo zdarzało mi się, 


I rzeczywiście, było w kroju tego haweloka coś,|że jegomość, do którego poszedłem, objął jednym 


co wyrobiłe mi bezgraniczne zaufanie w spra- |rzutem oka mój 


płaszcz rycerski i natychmiast 


wach pojedynkowych u moich  iusultowanych | poczynał się tłómaczyć. 


przyjaciół — i podczas, kiedy dusze ich były 


-— Nie wiem doprawdy, jakiej okoliczności 


napełnione największą oluchą, przeciwnicy nasi| mam do zawdzięczenia przybycie pańskie, bo 
drżeli i truchleli z trwogi, już przy samem poja-| mówiąc szczerze, byłem wczoraj trochę, nawet 


Wieniu się mego płaszcza w jch mieszkaniu. 


więcej, niż trochę — wie pan tego.. zaproszony 


Był on bardzo długi i jasno-popielaty, coś panie ı żebyś mnie pan porąbał, to nie, ale to 
w tym guście, jak liście srebrzyste) topoli; pele- | literalnie nic sobie nie przypominam z wczoraj- 


rynę miał po łokcie, zawsze 
naną, być może ze względu na jaskrawo-niebie- 


ską podszewkę, masianą gęsto kraśnemi podko- |dużo wrażeń zawdzięczam li tylko memu 


szczelnie pozapi- | szego dnia... 


Wogóle, muszę przyznać, że dużo, bardzo 
płasz- 


wami. Nie wiem dlaczego, ale hawelok mój|czowi. Jedną historyę, która utkwiła mi spocyal- 
Odznaczał się jakimś specyalnie kasynowym za-|nie w pamięci, mógłbym opowiedzieć, tę — o 
pachem i moźe przez to właśnie robił na ludzi | białej panience ! 


wrażenie bezwzględnej TYcerskości, która musi 


Ryło to pewnego ranka poniedziałkowego. 


doprowadzić do ustawienia się naprzeciw wyce-|Do biura wszedł Bela Matyas, starzejący się 
lowanej lufy pistoletu, Kiedy wdziałem go na |kawaler, który po za tem był najporządniejszym 


siebie i w towarzystwie jeszcze 


jednego przyja: li najcichszym 


ze wszystkich moich kolegów. 


Ciela wchodziłem do mieszkania strony, będącej| Usiadł przy mnie i powiada odrazu: 


powodem awantury, to — przysięgam Bogu — 
mie było żywej istoty w Całym domu, 


Z e. 


2 lat istniejąc 


zaszczytnie znana firma 


— Panie Coordas' Wczoraj w kawiarni 


która nie | uderzyłem w twarz pewnego pana! 
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ale z jakiegoż n licha po- 
tak ciężkiej 


— No, dobrza, 
mogłeś się pan dopuścić 
obrazy nieznajomego człowieka ? 

— Hm.. Rozmawiałem z jednym kolegą 
dosyć głośno, a ten pan psyknął. Chciał w ten 
sposób przywołać kelnera, ale ja byłem pewny, 
że on psyka na mnie, abym był cicho... 

Coś nie do uwierzenia! Byłem przekonany, 
że ów ktoś musiał chyba rozpalonemi obcęgami 
szarpać poczciwego Matyasa, jeżeli potrafił go do 
takiego stopnia obruszyć! Nie mogłem tego | 
pojąć I... | 

— Nie bierz mi pan tego za złe, kochany | 
panie Matyas, że ośmielę się zadać panu pytanie | 
nader niedyskretnej natnry. Czy przypadkiem — : 
proszę darować wyraz — mie był pan wczoraj 
podochocony ? | 

Potrząsnął głową. 

— W takim razie nie rozumiem tej 


i 
afery 
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mości z Dumy i wskazuje aa to, że jest pewna 
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GENA. OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
ezajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym „drucie 
lab jego miójece %) hal Madesłane za wiśrsz iub 
jego miojtce 80 hal, Głosy publozności zt 
mersz lub joge miejsc 1 kor. Prywacma koce-- 

sydenoyą 6 hal, od wyraza. 
„omer kocziaje 3 b, sa prowiacy! IU ba 

(Numera dawniejsze kosstują po 10 et.) 


zi nauki, co pociąga za sobą nadzwyczaj wielkie 


| ścisła polityezna łączność pomiędzy Ru- | koszta. Zresztą jednakże rząd gotów jest dbać Z 
sinam' uustryackimi ı tymi, którzy żyją pod całą gorliwością o wszystkie kulturałoe i nauko- 
| zaborem rosyjskim U Polaków 'ego rodzaju | we dążności także i narodu ruskiego. W ciągu 


komunikacją dachową piętnuje się mianem 
irredentystycznych wszechpolskich zakusówy Nam 
nigdy nie wolno, zdaniem Rusinów i prasy nie- 
mieckiej, troszczyć się o losy Polaków pod za- 
borem pruskim lub rosyjskim. — u Rusinów 
rzecz ma się zupełnie inaczej 

Naszem zdaniem politycy i dziennikarstwo 
polskie pojawienie się „Rut. Kor * powinny po- 
witać z welką satystakcyą, gdyż wydawnictwo 
to zdolne jest podrmyć cały gmach oszczerstw 
ruskich, wybudowany na obcych gruntach w 
prasie zagranicznej. Jeżeli Rusini zmuszeni będą 
pracować pozytywnie, doznają tego sa- 
mego lesu. co ich posłowe radykalni w parla 
mencie, Gdy się izbie znudziło słuchać wiecz. 
nych wymyślań na Poiaków umiikli. 
Dla nas utworzenie nowego ruskiego posterunku 
poza krajem niechaj będzie bodźcem do dalszej 
poważnej i wytrwałej pracy ze zdwojonemi 
silam). 


Dəputacya ruska w Wiedniu. 


Wiedeń. Deputaeya ruska, złożona z prof:- 
sorów ruskich uuiwersytetu we Iiwowie, prezy- 
dyum b. kisbu ruskiego w radzie państwa i de- 
legatów tow. im. Szewczenki, była wczoraj na 
posłachaniu u prezydenta gabinetu br. Becka i 
ministra oświaty dra Marcheta. Przemawiali po- 
sel Romańczuk i delegat tow. im, Szewczenki. 
Obaj mowcy podnieśli w swych przemówieniach, 
Że po znanych zajściach na uniwersytecie lwow- 
skim. spokojna praca naukowa jest niemożliwą 
i że wskutek lego koniecznem jest kreowanie 
osobnego uniwersytetu ruskiego, na razie z trze- 
ma wydziałami: teologiczaym, prawniczym i fi- 
lczoficznym, Większa część katedr jest już obsa- 
dzoną a dopóki nie ms sił habilitowanych do 
obsadzenia wszystkich katedr, najksnieczniejsze 
katedry w nowo powstałym uniwersytecie ruskim 
należałoby obsadzić docentami i suplentami, wy- 
zaaczywszy im trzyletni termin do habilitacyi. 
Następnie podnieśli obaj mowcy prawa Rusinów 
do uniwersytetu lwowskiego i oświadczyli, że 
praw tych nie zraekną się póty, póki nie będzie 
kreowany samoistny uniwersytet ruski. 

O identyczuej odpowiedzi obu minisirów 
wyrazili deputaci ruscy wobec dziennikarzy wie- 
deńskich następującą opinię: „Członkowie depu- 
tacyi po dłuższej rozmowie z obu ministrami 
wyszli pod wrażeniem, że rząd stworzyć chce 
stadyum przejściowe przez tworzenie dalsze ru- 
skich Katedr, powoływanie docentów i suplentów 
i że domaga się przedewszystkiem uspokojenia 
wzbarzonych umysłów młodzieży ruskiej, aby 
nie wyglądało, że działa pod przymusem“. 

Wiedeńskie biuro korespondencyjae ogłasza 
następujący urzędowy komunikat o przyjęciu de- 
putacyi: Depntacyę ruskich profesorów lwow- 
skiego uniwersytetu i towarzystwa imienia Szew- 
czenki, przyjął wczoraj minister Marchet. 
Potępił on jak najostrzej spełnione gwałty i wy- 
stosował do profesorów ruskich apel, aby także 
ze swej strony wpływali na młodzież uspokaja- 
jąco i aby w ten sposób umożliwili jak majrych- 
lejsze przywrócenie ciągłości nauk na uniwersy- 
tecie lwowskim. Kwestyi założenia uniwersytetu 
ruskiego nie można traktować osobno, lecz tylko 
w związku z innemi życzeniami, dotyczącami za- 
kładania nowych szkół wyższych. Minister musi 
w zupełności przyłączyć się do stanowiska, zaj- 
mowanego przez swoich poprzedników, według 
którege najpierw musi się uczynić zadość upo- 
sażemiu istniejących uniwersytetów, zwłaszcza 
wydziałów medycznych i instytutów przyrodni- 


rozmowy omawiano także roziaaite szczegóły, 
jak wydane ostatnie wyroki dyscyplinarne, rez- 
poczęcie wykładów, habilitowanie docentów pry- 
watnych i mianowanie profesorów ruskiej naro- 
dowości. 

Następnie udała się deputacya do prezy- 
denta ministrów br. B*e c ka, który, „odpowiada- 
jąc na wystosowane doń przemówienie, podniósł, 
że studenci ruscy dopuścili się ubolewania 
godnego naruszenia istniejących prze- 
pisów dyscyplinarnych i weszli także w poważną 
kolizyę z ustawą karną. Prezydent ministrów 


może tylko podobnie, jak to wobec profesorów - 


polskich uczynił, także do profesorów ruskich 
wystosować apel, aby z całym naciskiem dążyli 
do przywrócenia uporządkowanych stosunków na 
uniwersytecie lwowskim. Studenci muszą Się zde- 
cydować wyrażać swoje życzenia w ramach 
istniejących przepisów w sposób zupełnie legalny. 
Każde inne postępowanie jest zupełnie niesto8o- 
wne do wywarcia jakiegoś wpływu decydującego 
na rząd. Z drugiej strony także postępek stu- 
dentów polskich wobec ich ruskich kolegów na- 
leży potępić. Minister nie stoi zupełnie na stano- 
wisku, aby odmawiać jakiejś narodowości zało- 
żenia uniwersytetu, która swą liczbą i potrzeba- 
mi ks'iuralnemi rości sobie do tego pretensyę; 
jeduakże o tem można dopiero myśleć, J e żeli 
warunki będą ku temu dane. Na- 
leży do nich szczególnie możliwość uzyskania 
potrzebnej liczby sił nauczycielskich, których jə- 
dnakże jeszcze dziś nie ma naród ruski do dyspe- 
zycyi. Nie należy także spuszczać z oka, że 
kwestya założenia osobnego ruskiego umiwersy- 
tetu nie meże być osobno uregulowana, lecz w 
ogóle razem z kompleksem kwe- 
styj uniwersyteckich. Zdaniem pre- 
zydenta ministrów, także 1 w ramach  istnieją- 
cych urządzeń dana jest możność uwzględnienia 
kulturałnych potrzeb Rusinów przez utworzenie 
docentur, katedr itd. Warunkiem „jednakże 
głównym jestprzywrócenie sto- 
sunków normalnych na lwów- 
sim uniwersytecie i przestrzeganie 
| gruntu ustawowego przez ruskich studentów. 
Prezydent ministrów zakończył ponownym ape- 
lem do profesorów ruskich, aby używali swego 
wpływu w tym k:erunka. 


ZR 
Zgromadzenia wyborców. 


Jest to rzeczą zupełnie naturalną, że osobi- 
stościom, które u nas dotychczas stały u steru 
polityki krajowej albo też kierowały życiem oby- 
watelskiem w poszczególnych okolicach kraju, 
nie łatwo przychodzi przyzwyczaić się do nowej 
sytuacyi, jaką wytworzyło nagłe uchylenie do- 
tychczasowych podstaw wyboru politycznej re- 
prezentaeyi kraju i wprowadzenie prawa wybor. 
czego, które dotychczasową reprezeniacyę inte- 
resów topi w surowej numerycznej przewadze 
głosów proləetaryatu — a jak w naszym kraju, 
w masie głosów analfabetów. Przewódzcy stron- 
nietw, rekrutujących się z proletaryatu, słusznie 
przypuszczają, iż teraz przyszła na nich kolej 
odegrać roię polityczną, i z zapałem zabierają się 
do zdobycia pozycyj, dotychczas dla nich medo- 
stępnych. Walczą oni bronią, na jaką ich stać: 
a mianowicie bronią niemożliwych do spełnienia 
obietnic, o° liczonych na bałamucenie naiwnych 
prostaczyck umysłów, bronią podburzania uczuć 


| ezycn oraz specyalizowaniu poszczególnych gałę- 


— Od dwósh łat mieszkam przy ulicy 
Atylli. Kiedy sprowadziłem się na nowe mieszka- 
nie, biała panienka już tam mieszkała, tak na- 
przeciwko moich okien. Kto ona jest? Hm... sam 
nie wiem tego, bo się nigdy nie starałem dowie- 
dzieć, imienia jej nawet nie zaam. Wiem tylko 
tyle, że mieszka wraz z matką i że są bardzo 
biedne. chociaż musiało być u mich dawniej le- 
piej... Dlaczego nazywam ją białą panienką? 
Otoż — kiedy ją ujrzałem pierwszy raz na ulicy, 
miała na sobie białą sukićnkę ; myślę, że musi 


inie mieć innego letniego ubieru, bo i w w tym 


roku w tej samej sukience wychodzi. Sukienkę 
swą białą bardzo szanuje — po domu nosi zwy- 
kle inną. 

Czy jest piękna? Moj Boże! Ja się tam 
wiele nie rozumiem na piękności kobiecej, ale to 
mogę powiedzieć, że jest słusznego wzrostu i ma 
zgrabną figurę. Jest blada i poważna; nigdy nie 
widziałem jej śmiejącej się, trzpiotowatej. Sądzę, 
że musi być bardzo rozsądna ; dowodzą tego jej 
ciemne, wymowne oczy i ich spojrzenie, w głąb 


zupełnie, bo nie mogę przecież przypuścić, że pan | duszy sięgające. Wie pan co? tylko proszę, nie 


masz taką nerwową naturę. 

— Panie Coordas, nie chciałbym, abyś maie 
pan miał za narwańca i dlatego wolę panu opo- 
wiedzieć wszystko. 

Nie omyliłem się przeto; spoliczkowanie į 
obcego miało swój wstęp konieczny. 

— Mów pan tylko, panie Matyas! 
przecie, że można zaufać mojej dyskrecyi. 


Wiesz 


I pan Bela Matyas mówił: I 
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śmiej się pan... Od dwóch lat mieszkamy na- 
przeciwko siebie, widzimy się dziesięć razy 
dziennie przez wąską i cichą uliczkę, ale mówię 
to panu na mój honor. nigdy nie próbowała 
mnie kokieiować, jak to inne kobiety mają zwy- 
czaj robić, częściej ot iak z roztrzepania... Nie 
kłaniamy się nawet sobie; zdziwisz się pan za- 
pewne, kiedy panu powiem, że mimo to znamy 
się bardzo dobrze. Mam zwyczaj bardzo wcze- 


Lwów, 
Kopernika 18, 


zazdrości i zawiści jedmych klas społecznych 
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|śnie wstawać, ale kiedy ja o świcie idę ku oknu, 
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to ona już dawno gotowa ze sprzątaniem. O tym 
czasie ma zwykle chustkę na włosach, a na rę- 
kach krótkie rękawiczki. 

Często wykrzykuje po mieszkaniu: 

— Zuziu! spiesz się ! 

Robi to tak, jak gdyby mówiła do poko- 
jówki — ale one służącej nie mają. Zuzia, którą 
ona tak często do pośpiechu napędza, jest tylko 
istotę urojoną, Biała panienka wymyśliła ją spe- 
cyalnie dla mnie, a ja przebaczama jej ten dro- 
bny wybieg, za pomocą którego chce ukryć 
swoje ubóstwo. Bo one są bardzo biedne... Przez 
okna widzę dobrze ich pokój... jakżeż smutue są 
te zimne ściany! Jedyną ich ozdobą jest wielki 
w złocone ramy oprawiony obraz, przedstawia- 
jący mężczyznę we wspaniałym węgierskim ko- 
styumie. Jest to pewnie ojciee panienki, po któ- 
rym jej matka —- słabowita, ale bardzo sympa- 
tyczna osoba — wciąż jeszcze nosi żałobę. Cho- 
ciaż weżmiesz mnie pan za dziwaka, to jednak 
muszę powiedzieć, że miłe sąsiedztwo białej pa 
nienki było od dwóch lat jedyną moją przyje- 
mnością i rozrywką. Mimo oddalenia przez ulicę, 
żyliśmy w  familijaej zażyłości i chociaż nie 
przemówiliśmy do siebie dotąd ani słowa, to 
jednak mteresowaliśmy Się wzajemnie każdą 
drobnostką, 

— Na wiosnę stało się coś dziwnego i nie- 
spodziewanego; jakiś młody człowiek przyszedł 
do domu białej panienki. Był to mężczyzna o dość 
przyjemoej powierzchowności i niewielkich, do 


urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja- 
dalnie, i posiada takowa ną składzie zawsze w wielkim 
wyborze. — Cemy komkareneyjne. 
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przeciwko drugim i wogóle: grubymi efektami, 
dogadzającymi instynktom mis surowych. 

I jak ludzie wyksztak'eni z wyrobionemi 
wyższemi wyobrażeniami estetycznemi unikać 
zwykli przedstawień, urządzanych w budach jar- 
marcznych dla publiczności, której pojęciom de- 
gadzają grube efekty takich widowisk, tak też 
politykom większej miary i o wyższych poglą- 
dach na zagadnienia życia publicznego, trudno 
zniżyć się do poziomu pojęć zgromadzeń polity- 
cznych, gdzie rozstrzygać mają o tem, co jeat 
potrzebnem i pożytecznema dla kraju, o sprawach 
państwowej polityki, a wreszcie o najwłaściwszej 
polityce narodowej, ludzie posiadający mało wy- 
szkolenia ani żądnego doświadczenia politycznego, 
po prostu mówiąc ludzie, niedojrzali do samoist- 
nego sądu o sprawach publicznych. 

Niewątpliwie, że najprzyjemniej człowieko- 
wi światłenau, z wysokiemi wymaganiami co do 
warunków udsiału w życiu parlamentarnem i po- 
litycznem, uciec na Rivierę przed tą wrzawą 
trywialną, jaka obecnie wre we wszystkich za- 
kątach naszego kraju pod wpływem agitacyi 
przedwyborczej, której kapelmistrzami są najpo- 
spolitszego gatunku chłopołapy. 

Jednakowoż — zapytać należy, czy znów 
godzi się kapitulować wobec tych panów i bez 
walki pozestawiać niwę życia publicznego w ich 
ręku? Do jakich może to doprowadzić następstw 
praktycznych dla kraju i dla sprawy naro- 
dowej ? 

Rozumie się, że potrzeba do tego wiele siły 
woli i wiele zaparcia się, ażeby stanąć do walki 
słownej z rozmaitego autoramentu i różnej bar- 
wy szarlatanami politycznymi, którzy z wyracho- 
wania nadrabiają grubiaństwem,  prostackimi 
dowcipami, kłamstwem i oszczerstwami, byle tyl- 
ko za pomocą takich grubych i pospolitych efek- 
tów „wziąć“ zasłuchane w nich  prostacze 
umysły. 

Jeszcze trudniej licytować się z tymi ludź- 
mi w obietnicach. Oni bez zająknienia obiecują 
wszystko: rozdarowują cudze grunta i lasy, 
znoszą armię, kasują a co najmniei do połowy 
obniżają podatki, reformują małżeństwo, konfi- 
skują beneficya kościelne, obiecują rychło spro- 
wadzić duchowieństwo do apostolskiego ubóstwa, 
a wytworzyć ochronę wszystkim bezwarunkowo 
_ przed sądem karnym stawionym „obywatelom“, 
a nawet zobowiązują się walczyć o „ochronę 
godności i swobodę objawiania przekonań oby- 
watelskich* — studentów, wobec srogich peda- 
gogów, bezlitośnie napędzających ich do nauki 
itd. itd. Czy może pójść na to pole za nimi ktoś, 
kto ma uczciwy zamiar starać się rzetelnie o 
spełnienie przyjętych zobowiązań i kogo dane 
obietnice moralnie zobowiązują, bo nie są dla 
niego samego pustym wiatrem | 

Również i z tem roztropnie liczyć się na- 
leży, że wobec słuchaczy, nawet przychylnych, 
ale nie obytych z polityką, niepodobna rozwodzić 
się z tłomaczeniem zawiłych konjunktur politycz- 
nych, z opisem pokonanych trudności w walkach 
parlamentarnych, o istocie i doniosłości osiągnię- 
tych zdobyczy. Po hkaustach okowity lub rumu 
nawet wytrawne wine wydaje się mdłem. 

Wszystko to prawda, Lecz niestety nie ma 
innej rady, jak tylko ta, że kto w dzisiejszej 
sytuacyi przedwyborczej stara się o mandat 
poselski, musi nieodzownie stawać 
osobiście przed wyborcami. Może 
się to wydawać komuś objawem dystynkeyi szcze- 
gółnej, nie pospolitować się na mniej dobranych 
zgromadzeniach wyborców. Ze stanowiska oby- 
watelskiego, ze stanowiska względów na dobro 
kraju i na interes narodowy należy jednąk takie 
postępowanie potępić. Jest ono bowiem i nie 
roztropnem i w wysokim stopniu szkodliwem 
politycznie. Kto bowiem zastanawiał się nad 
psychologią tłumów, a zwłaszcza nad  pzycho- 
logią tłumów w naszym kraju, ten wie, iż skła- 
dają się na nie dwa elementa: łatwowierne i 
łatwo zapalne żywioły, które, jak słoma ogień, 
łatwo chwytają wszystko, co im mówi pierwszy 
lepszy szariatan jarmarczny, i ewa cicha 
i milcząca masa ludowa, powo- 
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góry zakręconych, jasnych wąsikach. Już dawniej 
widywałera go nieraz, jak się kręcił tam i ma- 
powrót po naszej ulicy. Zaraz zauważyłem, że do 
jego wizyty przykładano szczególną wagę ; mama 
wdziała na siebie najpiękniejszą suknię, jaką 
miała, a wyschłe jej ręce drżały ze wzruszenia. 
Blondyn ów był od tego czasu codziennym go- 
ściem w mieszkaniu białej panienki; zabawiali 
się najczęściej przy oknie. On przynosił jej 
zawsze kwiaty, ona zaś grywała mu na fortepia- 
nie. Pewnego popołudnia zauważyłem, że młody 
człowiek całował białą panienkę. Ona spostrzegła, 
że ja to widziałem i uciekła zaramieniona od 
okna. Dopiero potem, kiedy on odszedł, powró- 
ciła — i wtedy popatrzała mi pierwszy raz w 
oczy... Spokojnis i wyraziście spozierała na mnie 
wzrokiem, wilgotnym od łez.. Zrozumiałem — 
była narzeczoną ! 

— Musiała odczytać z mego oblicza, jak 
bardzo cieszę się z jej szczęścia, bo podziękowała 
mi serdecznem spojrzeniem za moje nieme ży- 
czenia. Bóg wie, co się tam działo później; aą- 
siądka moja zmieniła się zupełnie. Jej zachowa- 
nie się było inne, jej oko błyszczało inaczej, na- 
wet ruchy nie były te same. Często była bardzo 
wesoła i wygrywała walce, co jej się nie zda- 
rzało nigdy przedtem — a za chwilę było już 
cichutko w jej mieszkaniu. Biała panienka sia- 
dywała całemi godzinami przy oknie, oczekując 
z niecierpliwością jego przybycia. 

Raz przyszedł — zabawił tam chwilkę tyl- 
ko i odszedł prędko. Potem nie pokazał się wię- 
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dująca 
nym rozsądkiem, 
nie chłopskim rozumem. Otóż, gdy 
w akcyi przedwyborczej pozostawi się pole krzy. 


zwanym traf- 


kaczom i nie ma nikogo, kto przemówiłby do 
owego „chłopskiego rozumu*, to i do urny wy- 
borczej pójdzie gawiedź, obałamucona przez lada- 
jakich krzykaczy, a chłopski rozum 
zostanie w d om u. 


Ruch przedwyborczy. 


Polskie centrum ludowe o kandydatach. 


się zdrowym, praktycz-|sielibyśmy sobie powiedzieć. że mam; hasło wy- 


borcze. a jest niem: chleb dla wszyst- 
kich! (Oklaski). Nie hasło solidarności Koła 
polskiego (okrzyki: precz z niem !), ale hasło na- 
karmienia głodnych, zabezpieczenia bytu tym 
masom, które krew i pot swój niosą społeczeń- 
stwu w ofierze (Qklaski). Jeżeli mówiłem o soli- 
darności Koła polskiego, to powiem, że i ja je- 
stem za solidarnością, ale nie za tą, która zwią- 
zaną jest w celu obrony i utrzymania wyzysku, 
w celu utrzymania przewagi burżuazyi (Burzliwe 
oklaski). My socyaliści jesteśmy  międzynarodo- 
wymi i narodowymi, bo międzynarodową jest 
produkcya kapitalistyczna, bo pieniądz jest mię- 
dzynarodowym, bez względu na to, czy na nim 
jest głowa cesarza austryackiego, czy kobieta, 


Zebranie mężów zaufania „Polskiego Cen- | przedstawiająca republikę francuską. Jestem za 


trum ludowego“ odbyło się w Krakowie w pią- 
tek 5 bm. w sali Domu rękodzielników. Obrady 
zagaił ks. rektor Spis, witając około trzystu dele- 
gatów i wskazując na doniosłość chwili, w 
której centrum ludowe ma stanąć do walki wy- 
borczej. Przewodnictwo oddał następnie w ręce 
prezesa sejmowego kłubu centrum, ks. Leona Pa- 
stora. 
Ks. Pastor wskazał na zadania centrum 
i wzywał do solidarności, poczem zastępcami 
przewodniczącego wybrani zostali p. Józef Sto- 
laski, marszałek rady powiatowej w Myślenicach 
i p. Józef Ciszek, włościanin z Czarnego Dunaj- 
ca. Obowiązki sekretarzy pełnili : dr. Feliks Woj- 
narowski ze Lwowa i p. Adam Zieliński z tar- 
nobrzeskiego. 
Prof. Dr. Włodzimierz Czerkawski 
wygłosił krótki referat p. tyt. „Centrum wobec 
wyborów“, w którym zaznaczył, że jeśli będzie 
solidarność bezwzględna posłów polskich w przy- 
szłem Kole i solidarność członków centrum lu- 
dowego, to zaprowadzenie powszechnych wybo- 
rów nie będzie szkodą dla Polaków w Austryi, 
ale korzystnem odnowiesiem życia politycznego. 
X. poseł Stojałowski przedłożył imie- 
niem komitetu wykonawczego sprawozdanie o 
położeniu przedwyborczem w 18 okręgach dwu- 
mandatowych wiejskich w Galicyi zachodniej, 
tudzież w dwóch okręgach miejskich Biała-Kę- 
ty-Andrychów-Wadowice i Jasło-Gorlice -Pilzno- 
Dębica, gdzie centrum swych kandydatów stawia. 
Referent podnosił, że kandydaci centrowi we 
wszystkich tych okręgach wiejskich mieliby zape- 
wnione powodzenie, gdyby nie popełniono dwóch 
błędów. Pierwszy polega na tem, że wskutek 
zwołania sejmu na 5 tygodni, właśnie w okresie 
przedwyborczym, stracono połowę czasu, prze- 
znaczonego na agitacyę, która dopiero dzisiaj 
rozwinęła się w całej pełni. Ten błąd jednakże 
naprawić się jeszcze da przez wzmożenie tempa 
agitacyjnego i przez solidarne poparcie wszystkich 
stronnictw narodowych kandydatów i przez je- 
dnolite i karne zachowanie się wyborców, nale- 
żących do centrum ludowego. Groźniejszem jest 
drugie miebezpieczeństwo. Podczas kiedy stron- 
nietwo ludowe i stronnictwo Socyalistyczne w! 
każdym okręgu, w którym staje do walki wybor- 
czej z centrum ludowem, wysunęło tylko jednego 
kandydata, a w niektórych tylko okręgach dwóch 
kandydatów, to centrum ludowe dotychczas w 
każdym okręgu ma po kilku kandydatów i mnó- 
stwo kandydatów samozwańczych. Tym sposobem 
rozbijają się głosy wśród wyborców ze szkodą 
centrum ludowego, co wychodzi wyłącznie na 
korzyść ludowców. Dlatego najpilniejszą potrzebą į 
chwili jest ustalenie kandydatów centrum i zo» 
bowiązanie wyborców do solidarnego  głoso- 
wania. | 
Na wniosek przewodniczącego ks. Pastora 
przystąpiono matychmiast do omówienia szans 
kandydatów w każdym okręgu. Rozprawy w tej 
mierze toczyły się czas dłuższy, Po ich zakońeze- 
niu przystąpiła komisya matka do ustalenia kan- 
dydatur w każdym okręgu. 


Ze zgromadzenia socyalistów. 


W Krakowie odbyło się zgromadzenie wy- 
korców śródmieścia, na które stanął jako kan- 
dydat socyalista dr. Zygmunt Marek. Z długiego 
przemówienia jego zaznaczamy jeden ustęp: 
„Klasa robotnicza żąda uwolnienia szkoły od 
wpływów  klerykalnych, żąda większego uprzy- 
stępnienia oświaty, klasa robotnicza żąda ograni- 
czenia wydatków militarmych. Fierwszorzędną dla 
nas jest sprawa agrarna. W kraju rolniczym do- 
szliśmy do tego, że chłop nasz jest gorszym pro- 
letaryuszem od najnędzniejszego robotnika ; setki 
tysięcy emigrują i bezpowrotnie są dla nas stra- 
cone, reszta Żyje w nędzy i upodleniu. Obowiąz- 
kiem każdego realnego polityka jest zwrócić u- 
wagę miarodajnych czynników, aby i dla tej 
klasy coś zrobiono, aby i ona stała się poży- 
tecznym członkiem społeczeństwa, Zdawałoby się, 
że nie mamy platformy wyborczej, że nie mamy 
hasła, któreby rozgrzewało masy. Gdybyśmy je 
dnak zaglądnęli do naszych serc i mózgów, mu- 


cej — znikł, jak gdyby się zapadł pod ziemię. 
Nie miałem pojęcia co się z mim stało! W po- 
koiku białej panienki panowała przez kilka mie- 
sięcy przerażająca cisza, jakby wszystko zamarło 
w jego wnętrzu. Mieszkały tam jednak jeszcze; 
stara dama przesuwała się czasem po pokoju, 
blada i zmęczona... mnie zdawało się, że nawet 
stary Madziar na obrazie miał inną minę. Dziew- 
czę nie siadywało więcej w oknie, cień jej tylko 
widywałem niekiedy, odbity na przeciwległej 
ścianie. 

-— Aż teraz zdarzyło się — było to wczo- 
raj popołudniu — usłyszałem turkot powozu na 
naszej wąskiej uliczce. Wyjrzałem i w pięknej 
karecie ujrzałem elegancką kobietę a obok niej 
owego blondyna. Na tupot kopyt końskich zbli- 
żyła się blada panienka do okna. Ujrzawszy mło- 
dego człowieka, stała się bledszą niż zwykle i 
odwróciła głowę — dość spokojnie. On nie uchy- 
lił przed nią kapelusza; powóz toczył się dalej 
a ona za chwilę dopiero podniosła oczy i popa- 
trzyła na mnie dłngo... bardzo długo. 

Panie! wszystko wyczytałem z tego jedne- 
go spojrzenia: jej ból, jej wstyd, wszystko... 
Potem poszedłem do kawiarni przejrzeć gazety. 
Nie wiem, co za szatan przyniósł tego blondyna 
do sąsiedniego stolikal? A może chciał tego 
Bóg sprawiedliwy? Resztę pan już wie. 

— Trudna sprawa — rzekłem, gdy Ma- 
tyas skończył swe opowiadanie. Ale możesz pan 
liczyć na moją przyjacielską usługę. 

Matyas wręczył mi kartę owego blondyna ;! 
iw ów, 
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ul. Kołłątaja 6, 


solidarnością, ale Koła posłów robotniczych w 
parlamencie“, 


W dalszym ciągu swej mowy zaznaczył dr. 
Marek, że chodzą słuchy, iż demokraci, na 
których czele stali Romanowicz i Rotter, których 
organ („N. Reforma“) bronił reformy wyborczej, 
mają zawrzeć sojusz ze stań- 
czykami i podzielić się mandatami z nimi“, 


W dyskusvi p. Jugendfein (skoncentrowany 
demokrata) po zapewnieniu, że „dziś nie ma po- 
rządnego cziowiek., któryby nie był rewolucyo- 
nistą*, oświadczył: „Pogłoska o ugodzie demo- 
kratów ze stańczykami jest nieprawdziwą; gdyby 
to było prawdą, pierwszy bym zerwał łączność z 
demokratami *. 


wę, Skoncentrowani. 

raków. Wczoraj odbyło się tu zgroma- 
dzenie kilkudziesięciu obywateli, CAE przez 
radę naczelcą stronnictwa demokratycznego. Po 
bardzo długiej i ożywionej dyskusyi wybrano ko- 
mitet wyborczy, złożony z 40 członków z dr. 
Bandrowskim na czele. 


Doniesienia z kraju. 


Jarosław. Od kilku tygodni ruch przedwy- 
j borczy w naszym powiecie odbywa się na zebra- 
niach w miasteczkach i większych gminach, 
gdzie kandydaci się zjawiają, do wyborców prze- 
mawiają, na interpelacye odpowiadają i zdania 
wyborców się ścierają między sobą. W dniu 4 
kwietnia obyło się w sali ratuszowej tutejszej 
zebranie delegatów eałego powiatu. Obecnych 
było cprócz ezłonków komitetu i delegatów po- 
wiatu cieszanowskiego około 250 osób. Zebranie 
trwało prawie 6 godzin, było bardzo ożywione, 
ale zupełnie spokojne. Przewodniczył książę Jerzy 
Czartoryski. Obecni kandydaci ks. Ludwik Bi- 
kowski, Robert Cena, Jan Galik, Karol Kowalski, 
i dr. Włodzimierz Kozłowski przemawiali, poczem 
nastąpiła obszerna dyskusya, oraz interpelacye. 
W końcu postawiono wniosek odraczający, aby 
unikać przedwczesnej dyskusyi i dać czas wy- 
borcom do porozumienia się między sobą. Za 2 
do 3 tygodni delegaci zostaną ponownie zwołani 
celem ostatecznego wyboru kandydata. 


Na Slązku 


: w miejskim okręgu wyborczym Cieszyn 
bogumin-Frysztat-Strumień postanowiono na po- 
ufnem zebraniu polskich wyborców z tych miast, 
odbytem dnia 3 bm. w Cieszynie, postawić samo- 
dzielną kandydaturę polską i ustanowiono kan- 
dydatem p. Hilarego Filasiewicza, dyrektora 
tow. oszczędności w Cieszynie. 


na ll. kwartał 1907. 
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Lwów, dnia 6 kwietnia 1907. 


MALGISIAWOM 3 


W niedzielę 7 kwietnia- Hermana. — 
Błah. P. Bohor. — Kal. słow. Przesława 

Wschód słońca 583, zachód 6'81. 

W poniedziałek 8 kwietnia Dyonize — 
Gr. kat. Sobor Hawr. — Kal. słow. SAKE 

Wschód słońca 5:33, zachśd 6'83 

We wtorek 9 kwietnia Maryi Egip, — gr. kat. 
MARZY Set. — Kal. słow. Dobrosława. > 

schód słońca 5'82, zachód 634. 

We środę 10 kwietnia Ezechiela Pr. — gr. kat. 
Fławiana Pr. — Kal. słow. Gorysława. 

Wychód sżoitea 5'39, zachód 6-35. 


. kat. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł konce- 
viste namiestniotwa, dr. Mieczysława Zaleskiego ze 
Lwi wa dv Drohobycza, 


FCm mEE="ce""" 


dowiedziałem się z niej, że był to młody, wybit- 
ny adwokat, mający właśnie żenić się Zz córką 
pewnego radey miejskiego. 
— Podwójnie trudna sprawa! Taki kawa- 
ler, jako narzeczony, musi o wiele więcej dbać 
o swój honor; wątpię, abyśmy mogli załatwić tę 
sprawę w drodze pokojowej ! 
Poczciwy Matyas zbladł. 
— Nie pojedynkowałem się nigdy, ale je- 
żeli on tego będzie chciał koniecznie, to stanę. 
— Co się da, to uczynię, kochany panie! 
Sekundantami blondyna byli oficerowie, na 
których mój płaszcz rycerski nie zrobił, zdaje 
się wielkiego wrażenia, bo traktowali nas z gó- 
ry, tak sobie przez ramię! Wobec tego zgodzi- 
liśmy się na ich warunki bez jednego słowa. 
Matyas zwierzył mi się przed pojedynkiem, 
że jeszcze nigdy w swojem życiu nie wystrzelił z 
pistoletu. I skończył biedak smutny żywot, nie 
wystrzeliwszy — pierwszy strzał z ręki przeci- 
wnika ugodził go w serce. Bez jęku runął na 
ziemię — i sprawa jego zakończyła się, zała- 
twiona w porządku według spraw honorowych... 


a mm o p m A. 
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Biuro tecniczić | 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7 kwietnia 1907 Nr. 80. 


Rada szkolna krajowa przeniosła ks. W. So- | głębszy i sądzimy, że nie nam modlić się trzeba za 


niewskiego katechetę gr. kat. z Trembowli do Ra- 
dziechowa, P. Dymidasa naucz. z Kozowej do Bu- 
dzanowa, G. Zadorożnego kier. z Soroki do Okna. 
J. Zalewskiego kier. z Okna do Soroki, J. Wiadi 
acha kier. z Kalinowa do Bruckenthalu, M. Ofar- 
ską z Lubyszy do Dziekanewie, K. Pałatyńskiego 
w Taławie do Stecowej 


Kronika lwowska. 


Delegowanie sądu wiedeńskiego. Jak 
dowiadujemy się, najwyźszy trybunał  przychy- 
li? się do żądania lwowskiego sądu i wydelegował 
sąd wiedeński do rozpoznania sprawy ruskiego na- 
padu na uniwersytet lwowski. „Zs względów prak- 
tycznych — brzmi rezolucya najwyższego trybunału 
— i ze względu na bezpieczeństwo publiczne, desy- 
gnuje się sąd karny wiedeński do dalszego prowadze» 
nia i rozstrzygania, z tem, że zarządzona delegacya 
odnosi się nietylko do tych, którzy zostali już po- 
stawieni w stan oskarżenia, lecz do wssystkieh czób, 
które w tej sprawie mają być sądownie ścigane*, 

Wszystkie akty sprawy, jakie wraz z wni»- 
skiem o delegacyę sądu  pozagslicyjskiego odesłano 
najw. trybunałowi, odstąpione już zostały sądowi 
wiedeńskiemu. Reszta aktów, jakie znajdują się 
jeszcze we Lwowie, jak akty uzupełniających docho- 
dzeń, gotowy już akt oskarżenia i t d. dziś jutro 
zostaną ze Lwowa wysłane do Wiednia, 


W sprawie tej telegrafują mam z Wiednia: 
Nejwyższy sąd kasacyjny postanewił ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne delegować 
w zastępstwie lwowskiego sądu karnego wied eń- 
ski sąd krajowy dla spraw karnych do przeprowa- 
dzenia rozprawy przeciw 17 oskarżonym etuden- 
tom ruskim o napad na uniwersytet lwowski 28 
stycznia i dla ukończenia postępowania karnego 
przeciw innym obwinionym i posądzonym o udział 
w tym napadzie. 


-+ „Wiosenna herbatka*. Dnia 11 bm, od- 
będzie się w sali Kasyna miejsk'ego „wiosenna her- 
batka z tańcami", urządzona ua cele tow. kolonij 
wakacyjnych dla dziewcząt. Na program zabawy zło- 
ży się piękny Śpiew i muzyka, wykwintna deklama- 
cya i żywe obrazy, aby urokiem piękna, poezyą 
dźwięków i potęgą słowa uprzyjemnić czas uczestRi- 
kom rautu. W wypełnieniu pregramu wezmą udział 
wybitni artyści, a na zakończenie odbędą się tańce. 
Komitet rauta, poczyniwszy staranne przygotowania, 
nie wątpi, że sala Kasyna miejskiego wypełni się 
po brzegi, zwłaszcza, że ogółowi naszego społe- 
czeństwa sympatyczne są cele Towarzystwa kolonij 
wakacyjnych dla dziewcząt. Osobnych zaproszeń ko- 
mitet nie rozsyła; biletów wstępu, których cena wy- 
nosi po 8 kor., dostać można u pań komitetowych, 
tudzież w Kasyaie miejskiem, 

-— Święcone staropolskie. Aby nie zmniejszać 
funduszów tak potrzebnych i tak skrzętnie zbiera- 
nych na budowę bursy T. S. L., komitet urządzają - 
cy juirzejszą zabawę w ratuszu, postanowi? uniknąć 
kosztów, związanych z rozsyłaniem zaproszeń, Za- 
proszenia przeto rozsyłane nie będą, komitet nato- 
miast z p. prezydentową Michalską na czele zapra- 
sza w tej drodze przez dzienniki z całą sardaczno- 
ścią wszystkich, którym eświata w duchu narodo- 
wym na sercu leży, na święcone. Bilety seprzedawa- 
ne będą przy wejściu do sal od godziny 7. Bilet 
wstępu wraz z prawem do bufetu kosztuje 4 korony, 
młodzież akademicka płaci 2 k. Wstęp na galerye 
2 kor. Do tańca przygrywać będzie muzyka wojsko- 
wa pod batutą p. Rolla, Komendę nad zabawą objęli 
najdzielniejsi wodzireje. Dla panów strój balowy dla 
pań wieczorkowy. 


= Tajemnice Aurory. Wczoraj doniosły nie 
które pisma, że w istniejącam od kilkunastu mie- 
sięcy stowarzyszeniu wzaj. pomocy posagowej „Aure- 
ra“ zaszły malwersacye. Mianowicie w styczniu przy 
sposobności skontra kasy wyszło na jaw, że dyrektor 
tego towarzystwa, Roman Pawlikowski, fałszując po- 
szczególne pozycye w książksch, popełniał stale od 
samego jaż założenia towarzystwa malwersacye, Ko- 
misya koatrolnjąca, ehtąc pozostawić mu ezas do 
pokrycia deficytu, nie zrobiła doniesienia do proku- 
ratoryi i dopiero walne zgromadzenie członków w 
dniu 25 z. m. złożyło swogo dyrektora z urzędu i 
oddało sprawę sądowi, Wysokość zdefraudowanej 
sumy na razie nieustalona jeszcze. 
Tymczasem dziś p. R. Pawlikowski publikuje, 
że pierwszy zażądał wyjaśnienia sprawy i jeszoza 7 
lutego wniósł do sądu pow. karnego skargi © oszozer- 
stwo przeciw p. E. H. i p. S. Z. i że dopiero na 
skutek tych skarg wniesiono przeciw niemu  donie- 
sienie karne, 


-~  Oprawca lwowski zatrudnia stale czeladni- 
ków, których ludność całkiem słusznie nazywa po- 
pularnie „hyclami*, Skargi, jakie z wielu stron na 
tych adeptów sztuki rakarskiej podnosi publiczność 
z powodu brutalnego ich zachowania się na ulicach 
miasta, są najzupełniej słuszne, Wczoraj popołudniu 
wywołali oni znowu olbrzymie zbiegowisko w ulicy 
T.yczekowskiej, uganiając się za małym, pokojowym 
psiną, potrącając przytem przechodniów i wykony= 
wując swój hyclewski proceder bez pardonu na tro- 
tuarze. Policyant, asystujący im „z urzędu*, patrzał 
na to z całym spokojem i mimo protestu całego sze- 
regu poważnych osób, nie przeszkodził orgiom rakąr- 
skim. 


Kronika krajowa. 


Polska pielgrzymka do Zfemi św. Chcą- 
cym wziąć udział w polskiej pielgrzymce do Ziemi 
św., mającej wyruszyć z Krakowa dnia 30 sierpnia 
br., przypominamy, że z powodu ograniczonej liczby 
pielgrzymów należy zgłaszać się jak najwcześniej do 
o. Zygmunta Janickiego, kustosza Braci Mniejszych 
w Krakowie, ul. Reformacka 4, Koszta pielgrzymki 
Wraz z całam utrzymaniem wynoszą: | klasa 540 
koron, II klass 460 k., III ki. 340 k. 


Ofisrą kapłańskiego poświęcenia padł 
świeżo ks, Antoni Majewski, proboszcz w Kobyla- 
nach koło Źmigrodu. Dłuższy czas będąc wikarym 
przy chorym i sędziwym ks, prob. Jastrzębskim w 
Komborni, sam jeden opiekował się z wielką gorli- 
wością rozległą parafią, a od roku zostawszy dusz- 
pasterzem w Kobyłanach, zaraz postarał się e misyę 
dla swej parafi. W czasie tejże misyi, udzielając 
posług duchewnych choremu na tyfus, zaraził się 1 
po dłuższej chorobie oddał dnia 4 bm. piękną du- 
szę swoją w ręce Zbawiciela, któremu z takiem pó” 
święceniem służył. Jest to żywy a wymowny dowód 
naprzeciw szozuciom niegodziwyin socyalistów 1 lu- 
doweów, że prawdziwymi opiekunami i miłośnikami 
naszego ludu są tak, jak nikt inny, kapłani, którzy 
dniem i mocą o duszę i o dobro powierzonych sobie 
parafian dbając, nawet życie swoja niosą dla nich w 
ofierze. Męozennikewi miłości składamy hełd naj- 


projektuje i wykonuje: Wodociągi, 0g 
oświetłenie gazowe i elektryczne, łazienki, klozety, tele- 
fony itp. — Kesztorysy bezpłatnie. 


nim, ale raczej jego wstawiennictwa wzywać dla nas 
i dla naszej biednej ojczyzny. 

Zagadkowy skom Ś. p. Czaykowskiego. 
Powód śmierci 5. p. Augusta Ozaykowsziego nie jest 
jeszcze wyjaśniony. Pomieśeiliśmy onegdaj oświad - 
czenie dr. Schaittra, ża tym powodem było zapale: 
(nie płuc, tymczasem dziś dyrektor zakładu modycyny 
sądowej w Krakowie, prof. dr. L. Wachhołz publi- 
kuje odmienne, następujące wyjaśnienie: „Zwłoki śp. 
Augusta Czaykowskiego przesłane przez lekarza miej- 
skiego dr. Zoppota «składywi medycyny sądowej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dnia 26 marca do 
aakcyi policyjne-sanitarnej, poddano sekcyi naza- 
jutrz i. j. 27 marca. Sekoya wykazała jedynie tylko 
wiotki naciek zapalny w doluym płacie prawego 
płuca i chroniczne zmiany w mięśniu sercowym. O 
tym wynikn sekcyi zawiadomiono fizykat miejski. Po- 
nieważ z podania obecnych przy sekcyi lekarzy, le- 
czących za życia Ś. p. A. Czaykowskiego dowiedziano 
się, że był on leczony wstrzykiwaniami przeciw wo- 
dowstrętowi jako ukąszony przez pea notorycznie 
; wściekłegn i ża zaniemógł po zjadzeniu ryby wśród 
objawów właściwych zatruciu jadem mięsnym, które 
vo części edpowiadają także objawora wodowatrętu, 
przeto, aby się dowodnie przekonać, czy śmierć śp. 
A. Czaykowskiego nie pozostawała w związku z 
możliwie wybuchłym u niego wodowastrętem lub z za- 
traciem jadem speżytej ryby, przedsięwzięto wskaza- 
ne w tym celu przez naukę badania doświadczalne, 
które dotąd wyniku jeszcze dać nie mogły. Tu dodać 
muszę, że ani wodowstiętu, ani otrucia jadem mięsnym 
nie można wykazać za pomocą wykonania samej 
sekcyi i że w tym oelu konieczne są badania, które 
są odnośnie do obecnego przypadku w pełnym toku. 
W myśl powyższych uwag wydano dr. Mernnowi- 
czowi orzeczenie o przyczynie śmierci Ś, p. Augusta 
Czaykowskiego, przyczem zaznaczono zarazem, że 
pogłoski, jakoby Ś. p. Czaykowski zmarł wskutek 
zakażenia ropnego przez nieumiejętnie wykonane 
wstrzykiwania ochronne przeciw wodowstrętowi, Nie 
znalazły uzasadnienia w wyniku sekcyi a więs mu- 
szą być odparte jako bezzasadne. Jeśli wynik bada- 
nia co do możliwego wodowatrętu będzie ujemnym, 
w takim razie, opierając się na objawach  chorobo- 
wych, wśród którysh Śmierć śp. A. Czaykowskiegu 
nastąpiła, będzie należało odnieść przyczynę jego 
śmierui do zatrucia jadem spożytej ryby, stwierdzone 
zaś sekcyą zapalenie doluego płatu prawego placa 
będzie się tłómaczyć jako schyłkowe powikłanie 
choroby, wywołanej tera zatruciem.* 

Z Trembowili piszą nau: W roka ubiegłym 
poruszono w jednym z numerów „Gazety Narodow.“ 
sprawę magazynu tytoniowego w Trembowli, które- 
go założenie miałoby dla włościan tutejszych i oko- 
licznych uprawiających tytoń, bardzo doniosłe Zna- 
czerie. 

Robiono zatam usiłowania w tej sprawie, je- 
dnakże nie dość energieznia i nie ulega kwestyi, że 
długo jeszcze czekanoby na pomyślne załatwienie tej 
sprawy. 

Aż, oto w tym roku, czynny, bardzo energics- 
ny i gorliwy prezesa rady powiatowej w Trembowli, 
Jerzy hr. Baworowski, zajął się szczerze i wytrwale 
tą sprawą; na ozele deputacyi powiatu  trembowel- 
skiego udał się do Wiednia i wyjednał u rządu 
założenie stacyi odbiorczej w Trembowli jaż 04 ja- 
sieni b. r., która w najbliższej przyszłości przeksztuł- 
coną ma zostać na magazyn tytoniowy. Dotąd tutejsi 
producenci tytoniu, okcąc spieniężyć swój towar, u- 
dawać się musieli do fabryki tytomu w Jagieluicy, 
odległej o przeszło 50 klm. od Tre'ubowli, co szcze- 
gólniej w tym roku, z powodu nad wyraz uciążli- 
wej simy, źawianych dróg, tndzieź silnych mrozów, 
dotkliwie odczuć się dało producentom liści tytonio- 
wych. Źyczliwość i trudy około tej doniosłej sprawy 
naszego p. prezesa rady powiatowej ocenia wło- 
ściaństwo i inteligencya tutejsza, okazując, mu 
przy każdej sposobności Swoją wdzięczność i sym- 
patyę. kb: , 

Jego to energii i gorliwości przedawszyatkiem 
zawdzięczamy powstanie polskiego gimnazyum w 
Trembowli, w której to znowu sprawie nie spoczął, 
dopóki w Wiedniu deputacyi, którą prowadził, nie 


przyrzeczono założenie tego gimnazyum. W tym 
jeszcze roku zaprowadzoną Zostanie I klasa. 
Interwencyi hr. Jerzego Baworowskiego za- 


wdzięczamy dalej powstanie bursy polskiej w Trem- 
bowli. 

Podczas obrad tegorocznego sojma br, Jerzy 
Baworowski był inicyatorem myśli założenia szkoły 
kamieniarskiej w Trombowli; i jakkolwiek Sprawa ta 
niezupełnie jeszcze załatwiona, to przy wytrwałości i 
dobryci chęciach naszego prezesa spokojni jesteśmy 
o dalsze losy iego zakładu, które niezawo”nie roze 
strzygnięte zostaną na naszą Korzyść, 

W jesieni ubiegłego roku kilkaset osób tuiej- 
szego powiatu zwiedziło wysiawę ogrodniczą we 
Lwowie, zawdzięczając możność zwiedzenia jej i 
przedsięwzięcie wycieczki tak użytecznej ZA4nej tutaj 
ogólnie ofiarności i hojności p. prezesa rady pawia- 
towej. Gdzie chodzi o dobrą sprawę, czy to stypen- 
dyum dla potrzebujących, czy oomoc matęryalną dla 
biednych, czy też wreszcie o poparcie interesów 
gmin lub korporacyj, tam hr. Jerzy Baworowski za- 
wsze chętny, zawsze gotów do poparcia, Na co sam 
z własnych funduszów bardzo wiele łoży. 

Tak często ebsćnie w tutejszej okolicy buda- 
jące się i odnawiające kośsioły wspiera Dojang ręką, 
to też nie dziw, że za tyla obywatelskich czynów i 
dobrodziejstw wyświadozonych, Które tembardziej na 
uznanie zasługują, że świadczone są skromnie, bez 
hucznego rozgłosu i reklamy, zjednał Sobie ogólny 
szacunek i wdzięczność tutejszej ludności, tak z% sfer 
inteligentnych, jakoteż włościaństwa, 

Wydział Tow. tatrzańskiego odbył wczo- 
raj w Krakowie posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa Antoniego hr. Wodzickiego. Przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie specyalnej komisyj i zawarto 
ostateczny układ z budowniczym Praussem co do 
budowy schroniska przy Morskiem Okn. Budowa 
rozpocznie się w tych dniach a za dwa lata achro- 
nisko ma być oddane do użytku publicznegu, Obecny 
na zebrania hr. Drohojowski z Czorsztyna przedsta- 
wił sprawę budowy schroniska w Pieninach i złania 
się Tow. Beskid w Nowym Sączu z oddziałem pio- 
nińskim w jedną wspólną organizacyę, złączoną z 
Tow. tatrzańskiem, 

ik romika powszechna, 

$ Pogrzeb ś, p. Edwarda Gregrą, jak tele- 
grafują z Pragi, odbył Się wozoraj popołudniu z 
ogromną uroczystością w Wlszozenie. Na pogrzeb 
przybyli posłowie, deputacye, minister Forzt, około 
1000 osób. Imieniem miasta Pragi przemawiał dr. 
Czernohorski, imieniem czeskich „Sekołów* dr. 
Szajder, imienisam stronnictwa  młodoczeskiego dr- 
Kramarz. 

$ Tatjanna Lesntjewówna, skazana na 4 lata 
więzienie sa zabiore Móllera, którego wzięła za mi- 
nietra Durnowo, przewiezioną została dla odbycia 
kary do więzienia w Lenzburg w kantonie Aargau, 
dlatego, ża władze szwajcarskie otrzymały wiądo- 
mość, iż rewołucyoniści rosyjscy planują wykradzenie 
jej z więzienia. 


rzewanie centralne, 
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$ Wrzenie w wojsku włoskiem. Pias: wło- administratora akcyjnej cukrowni w Sitkowcach 
ska omawia szeroko zaszły we Włoszech północnych ¿na Ukrainie, pół kolekcyonisty, pół handlarza, 
fakt masowej niegubordynacyi podoficerów armii. W | za cenę dwieście i coś tysięcy koron, 
lipou roku zeszłego parlament uchwalił prawo, przy- Zapełniają one teraz dziewięć sal w gma- 
znające niektóre przywileje podoficerom. Prawo p: chu muzeum : pięć sal na dole, cztery na górze. 
miało wejść w życie 1 stycznia r. b. Minister wojny | Ciemne, bo budowane z przeznaczeniem na ar- 
polecił stosować je dopiero 1 kwietnia. Podoficero- | chiwum, a nieco zatęchłe, bo nigdy nie prze- 
wie czekali cierpliwie trzy miesiące, przed kilkoma | wietrzane sale, sprawiają teraz wrażenie trochę 
jednak dniami minister rozesłał nowy cyrkularz, od- muzealne, trochę magazynu jakiegoś Dornhelma, 
raczający wprowadzenie w życie tak oczekiwanych | czasem  opustoszałej salki w starym pałacyku 
przepisów do dnia 1, lipca. Tego jnż było za wiele wiejskim. 
dla podoficerów, którzy nie mieli zresztą żadnej gwa- Rolę cicerona gra wiceprezydent dr. Rutow- 
rancyi, czy ich w lipcu nie odeszlą do października, ski, który pierwszy zapalił się do tych skarbów 
W niedzielę wiczorem zebrało się około 150 podo-|i sforsował ich nabycie. Ma minę zwycięzcy i 
ficerów załogi turyńskiej i po dłuższej naradzie wy- oprowadzając panów radnych rzuca nazwiska 
słało telegramy Z protestami do ministra wojny i| największych mistrzów i o każdym obrazie coś 
prezesa ministrów. Podobne zebrania odbyły się w | powiedzieć umie. Suggestyonuje swoich słu- 
Madyolanie, Aleksandryj i kilka innych miastach. | chaczy. 
Wystąpienia te zrobiły wielkie wrażenie w kołach W jednej godzinie, przez którą oglądnięto 
politycznych i wojskowych. Opinia publiczna zwraca dziewiąc sal i półtora tysiąca przedmiotów, a z 
się przeciwko taktyee podoficerów, wprowadzających | najrozmaitszych rodzajów. zoryentować się w 
do armii metody Postępowania związków robotni- ; tych skarbach trudno. Bo czegoż tam nie ma ? 
czych, przyznaje jeanas, że głównym winowajcą jest ! Prawie czterysta obrazów, mnóstwo porcelany, 
tu minister wojny. wywołujący niezręcznie ferment | mnóstwo bronzów, dużo zegarów, dużo mebli, 
w armii. wiele wyrobów ze srebra, kości słoniowej, ko- 

$ Zakochane książątko. Z Berlina donoszą: | ronki, hafty! Cały sklep starożytności, czy całe 
W wiarygodzych kołach opowiadają o następującej | muzeum. 
romansowej historyi, które rozegrała się w rodzinie Przy kupnie położony był największy na- 
GESGTZA „Wilhelma LI. Oto 19-letni syn cesarza Au- | Cisk na obrazy. Wówczas wymieniano nazwiska 
gust Wilhelm zekuchał się po uszy w swej kuzynce, prawie wszystkich wielkich mistrzów. Dziś wy- 
księżniczce Alekrandrze Wiktory! Sehlezwig-Hołsztein, | mieniał dr. Rutowski już tylko nazwiska Rem- 
Z uczuciem tem wierzył sję ojen. Wilhelm If. u- | brandta, Velasqueza, Rubensa i kilku innych, 
znał jednak, że Syn jeszcze za młody, by myśleć o | giosem już trochę przyciszonym, a niektóre z za- 
żeniaczce i kazał mu się dalej uczyć, Rozczerowane | Strzeżeniem. Naprawdę, to nie tam żadnego z 
książątko rade mierade musiało posłuchić cjca; wy-.|tych mistrzów. Ale jest kilka bardzo dobrych 
jechał na uniwersytet do Bonn. Tam dowiedział się płócien, np. ze szkoły holenderskiej kuchnia z 
po pewnym czacie, ŻE o ręk; jego ubóstwianej stara | farnkami, parę dekoratywnych obrazów ze szkoły 
się jakiś książę, Na tę wiadomość udał się August | francuskiej, parę dzieł staroniemieckich, chociaż 
Wilhel , bez pozwoleniu uładz uniwersyieckieh bez jte są bardzo zniszczone i przemalowane. Obraz, ņ 
zawiudomienia adjatanta, do Berlina i jeszcze raz j który znaczony był jako Rubens, wydaje się być | 
oświadczył ojcu, iż chce się żenić z ową księżniczką, Piazzety lub któregoś jego ucznia; w każdym | 
Ta wierność syva W miłości podobała się bardzo | razie jest bardzo dobry. Świetny szkic plafonowy. | 


A R WE EE OAZA O ZE OAZA 


Wilhelmowi II, który też przyrzekł omówić sprawę | który miał być Van Dyckiem, vochodzi prawdo- ; 


z matką. 
żeństwo syna, ale pod weruakiem, że ono uastąpi 
dopiero w 1909 r. Ce arzewicz studyuje obecnie z 
dalszym ciągu DA Uniwersytecie w Bonn, uastępnie 
ma się udać do Strasburga a w 1908 r. do Ame- 
ryki na uniwersytet barwardzki, 


nały portret Stanisława Augusta. Jest jeden au- 
tentyczny Ribera. Na przeglądnięcie tych niemal 
czterystu obrazów, które mają pochodzić i ze 
szkoły holenderskiej i francuskiej i włoskiej i 
staroniemieckiej i hiszpańskiej, potrzeba tygodni, 
potrzeba nawet studyów; na pierwszy rzut oka 
| powiedzieć można tylko, że wśród nich znajduje 
się wiele dobrych rzeczy, trochę bardzo dobrych 
kopij i bądź co bądź 


„Ja słażę” — ote napis ¿nanej marki ochron- 


nej balsamu aptekarza A, Thierry'ezo Balsan: teu, | 


cały ten zbiór obrazów 


A którym wynalazćh słusznie inoże powielmiuć, iż í ma pewną wartość 

służy całej cierpiącej in lzkvści, jest nieocehionyni ; AT . k 

EE ; Ei i AA c rawda. Jes zcz . Ten Ra- 
środkiem we wszystkich prawie wpoaukaoh chorób. + P Jest jeszcze Rafael. Ten Ra 


i fael przy kupnie został dodany, jak się zdaje, na 
dania w aptece pad Aniołem Stróżem A, Tluerey'ego Ty a Eon aT alode 
w Pregrada obok Rohitsch-Sanerbrune. ; malowidła. Coby się pokazało, gdyby zdjęto te 
NN WSZYSKIE przemalówki, nikt nie wie. Dlatego 
kurę atp. vponn Ktonoeit: można mówić, że Rafael. Z kilku punktów są- 
tali ú KPA ip (ki, | zi po że była tam kiedyś rzecz niepośle- 
d m" i *dnia. Faktem jest, czy ma być. że obraz ten na- 
= kozę a 7 | ak W, ść % A K cí e- ' leżał niegdyś do króla Stanisława Augusta i dla- 
Bazie ek „gl Roko prze- tego ma wartość muzealną, jak np. laska Napo 
i pan ; nanym przes Wacława Kredby. leona lub tabakierka Kościuszki. 
; SB Me 4 | yk asie wystawa zbiorowa ; Mebli jest wiele, szczególnie empirowych i 
M © mm O DM barokowych i jedna ciekawa szafa gdańska. O 
ści: spray dar, została zbiurowa wystawa | empirach i baroku nie można twierdzić, aby 
at SE PPOYEJ. | były autentyczne, są to, a przynajmniej w naj- 
eliks Nowowiejski edznaczony 7 raz ma j większej części naśladownictwa, ale jako takie 
konkursie. Pisma polskie amerykańskie donoszą: į nie są także pozbawione wartości muzealnej. 
„gal św. Wojciecha W parafii św. Jacza w Avon-* Porcelany jest wiele. Jest parę wazonów 
ale k. Chicago rozpisał 2 ckazyi 10 letniego ju- | sevrskich, pierwszorzędnej piękności i te, jeżeli 
bilenszu istnienia konkurs na kantatę o, św. Woj- | nie są imitaeyą, mają dużą wartość. Są dalej 
ciechu. Konkurs powiódł się doskonałe a ze wszyst- | porcelany wiedeńskie, saskie i rosyjskie z cza- 
kich stron Polski nadesłano wiele cennych utworów. | sów Katarzyny. 
Jary złożona z wybitnych muzyków i profesorów Bronzów jest także wiele. Dużo zegarów 
przyznała pierwszą nagrodę utworowi ż dewizą: „Ze- | Boulee, drugorzędnej wartości, ale zawsze ła- 
strzeliny myśli w jedno ognisko i w jedno ognisko | dnych. 
duchy*; autorem fego utworu jest p. Feliks No- Jest wreszcie dużo wyrobów ze srebra, 
wowiejski, młody, ale znany w świecie kom- | przeważnie mających wartość metalu, mały zbiór 
pozytor, w Berlinie zamieszkały, którego koncert | numizmatyczny i mnóstwo drobiazgów. Między 
kompozytorski l u nas Bię odbył, Tak tedy na sió- i temi jest kilka rzeczy naprawdę cennych np. ku- 
dmym jaż z rzędu konkursie zdobył p. Feliks No- | bek rżnięty z kryształu górskiego, ciekawy ornat 
wowiejski „pierwszą nagrodę. W październiku rb. ma | flaraandzki, kilka metrów koronki brukselskiej, 
pe Nowowiejski kierować Kaniatą na chór, orkiestrę | frak Louis XII prześlicznie utrzymany, bardzo 
1 organy w Chicago. P, Nowowiejski jest bratem interesujące ramk: złote < herbami Potockich itd. 
powszechnie cenionego sekretarza ks, arcybiskupa | Są dalej ordery, kamee, pierścionki, zegarki, 
Bilczewskiego. Drnga Ragroda w Avondale przypadła wachlarzyki z kości słoniowej, figurynki z roz- 
prof. Ludomirow! Rogowski e mu z Warsza- | maitych czasów i rozmaitego materyału, nawet 
wy; między odznaczonem pracami jest też Hymn | japońskie. Są wreszcie przedmioty, o których nie 
„Veni Creator“ prof. Henr: ka Opieński ego z| można wiedzieć, po'’co w tym zbiorze się 
Warszawy. znalazły 

Powiedział ktoś, że gdyby ten zbiór kupił 
był jakiś handlarz za 200.000 kor. mógłby swoje 
pieniądze odbić. Ale po co kupiło go miasto, nie- 
wiadomo. Głównym motywem miało być to, aby 
stworzyć nodwalinę do miejskiej galeryi obra- 
zów. Zaprawdę, dziwna droga do założenia ga- 
leryi. 

Znawcy, jeżeli zechcą tym zbiorem się za- 
jąć, może będą mogli więcej o nim powiedzieć. 
Będziemy nawet starali się o głosy znawców, 
aby, eo w tym zbiorze jest rzeczywiście cennego 
i pięknego, nie zatraciło się w... magazynie. 


Tysiące podziękowań to potwierdzają. Czuuix: do ża- 
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. W niedziele popołudniu 
wieczór „Zygiryd* Wagnera, 
Bundrowskiego, 
W poniedziałek jubileuszowe przedstawienie ku 
Poegeniu 40 letniej działalności scenicznej Gustawa 
eni ra; zBlaby panieńskie" Fredry, Rozpocznie „Hal- 
We wtorek „Piękna Helena". 
We Środę „Dama od Maksyma" Feydeau. 
W czwartek „Don Pasquale" Donizettiego. Wy- 
stęp Ireny Bohuss i Diunniego, 
W piątek „Dama od Maksyma“, 
W sobotę popełudniu „Królowa Tatr“, wieczór 
„Don Pasquale", Występ Ireny Bohuss i Dianniego. 
Hieperinar tesim k skowskiege 
W niedzieię popołudniu 
rainość pani Dulskiej. 
we AB 4 „Mąż z Ni zności*, 
|, We śro Książ i je 5 
mL. ę „Książę Niezłomny* wy.tęp Tara 
We czwartek „Don Carlos“, występ Tarasie- 


„Ach to Zakopane: 
występ Aleksandra 


a POZNANIA 


— „Posener Tageblatt* zamieścił artykuł, 
który można strescić w tem, że Polaków trzeba 
wyniszczyć za jakąbądź cenę, 

— „Scnlesische Zig“ domaga się od rządu 
nowych ustaw antypolskich, a przedewszystkiem 
zmiany ustawy prasowej, któraby zupełnie zakne- 
blowała usta polskim gazetom. 

Ze źródła urzędowego donoszą, że w 
ciągu ostatnich 2 tygodni strajk szkolny w W. 
lks. Poznańskiem zinniejszył się o 25 proe. W 4 


„Tamten“, wieczór ,„Mo- 


wieza. 

W piątek teatr zamknięty, 

l sobotę „Beatrix Cenci“, występ Terasie- 

wicza.. ; 
W niedzielę 

„Antkowo wesele“ i 

„Beatrix Cenci". 


„Księżyć i słońce", „Pożegnanie“, 
„Folwark Primerose* — wieczór 


k W poniedziałek przedstrwienie na kolonie wa- | okręgach z ogólnej liczby 6.110 dzieci w wieku 
IRA szkolnym zaledwie 520 nie chce odpowiadać po 
niemiecku. i f 
.— W Bytomiu rozpocanie się niebawem 
h ` 6 - N 
„Skarby Jasowicza 3 nowy proces Z x a AE gniazd: soko- 
: . E op'nicacb, oskarżonym o i 
Nareszcie dziś pokazany, ale tylko panom lego w A P ku A a a a należenie do 
radnym i dziennikarzom, owe rozsławione na | (3]n80 Zwiazku, P 0 pogwatcenia 
bruku iwe~skim skarby Jakowicza zakupione ustawy » uczestnictwo w zebraniu, mającem na 


przy dźwięku tryumfalnych fanfar przez miasto 
wów dla muzeum miejskiego, 
Zaraz u wstępu do Sal muzeum miejskiego, 
w których te skarby tymczasowo ułożono, do- 
wiaduje się wchodzący, że samo sprowadzenie |rewiryi w mieszkania paui Leonowej Chrzanowskiej 
ich z Ukramy kosztowało 3000 rubli ! pprzy ul. Smoine! aresztowino syna jaj Leona 
Wiadomo, Że nabyto je od p. Jakowicza, | Chrzan webiego. 


a OLO a 
HERRARNYego wzmacniający 


celu opór czynny przeciw wykonywaniu ustawy. 


z AT AES A ARTY. 


— Nocy wezèrajszej dokonano w Warszawie 


z 
ma OO Z Z A Z OE EE EE A EO W A A TR OOO AA A Z A ROA RE ZE EE 


we Lwowie, plac Halicki 7 (gdzie Centralna kawiaruia), 


W rezultacie zgodzili się rodzice na mał- | podobnie z włoskiej szkoły. Jest wreszcie dosko: | tTigdeń +63 Semmering H72 tedapat pTi 


Sarsapąrylla - Syrop 


Znakomity Środek przeczyszczający, Usuwa niedomogi żołądka i tegoż złe następstwa. — Pomaga wymianie materyi i przeczys 
Cena jednej flaszki kor. 1-70, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. 

J dyny wyrób i główna wysyłks Dr. Hiellmanns Apotheke „zur Barmherzigkeit“, Wieu VII/1. Kaiserstrasse nr. 75—75. 
Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum , Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, 


F” „Związek katolickich krawców“ "Pe 


— W Łodzi onegdaj wieczorem do sklepu 
spożywczego demokracyi chrześcijańskiej przy u. 
Aleksandrowskiej wtargnęło 8 ludzi i poczęło strze- 
lać z rewolwerów. Zranili oni zarządzającego sklo- 
pem, jednego z interesentów, dwóch robotników i je- 
dną kobietę. Tegoż dnia wieczorem na ul. Borysa 
przyszło do mieszkania pewnego robotnika fabryki, 
Poznańskiego, 6 ludzi a gdy ich nie wpuszczono do 
mieszkania, rozpoczęli strzelać przez drzwi i zranili 
ciężko żonę robotnika owego i jego xórkę. Na ul. Pod- 
rzecznej jacyś ludzie zranili śmiertelnie stolarza Kil- 
mowicza, 


—a — — 


Z całego Świata. 
Rozjazdy monarchów. 

Rzym. Król Wiktor Emannej odjerhsł w to- 
warzystwie Tittoniego do Tarentu, skąd uda się do 
Ateu. 

Londyn. Królowa Aleksandra udaje się do 
Tulcnu, dokąd przybędzie także król! Edward, Cəro- 
wą wdowa odprowadzi królowę do Calais. 

Tulon. Król angielski 
przybył. 


wczoraj wieczorem tu 


Strajki. 

Wiedeń. Rckowania między strajkującymi 
pomocnikami piekarskimi a majstrami doprowadziły 
do porozumienia, ale uchwały ich muszą byé przed- 
łożone jeszcze plenarnym zgromadzeniom  majstrów 
i pomocników. 

„Budapeszt. Komunikat kolei Poludniowej 
donosi, że bierny opór na wszystkich liniach tej 
kolei ustał i rnch odbywa się normalnie, 

, Buenos Aires. Cały personal kolejowy straj- 
kuje, żądając podwyższenia płacy i 8-godzinnego 
ozasu pracy. 


Ttan powietrza, Sprawozdanio cóDirainaj Mal 
' mateorologicznei we Wiedniu i awstryackich kolei 
peisu7owych. Pnie 5 kwietnia !907. roku o godz. 4 
xan Czerniowce —'—. Tarnopol —*—., Lwów 4-16, 
cie — — BPrczemyŚ: -——, Jaroslaw +28 Tarnów 
—. Nowy Zagórz —— Kraków 45% Praga +-8'1, 
Jaębl 
+30, Riva 4-95 Trycot 490 Cslsyusza. 


Ostatnie wiadomości. 


Podczas świąt wielkanocnych odbył się w 
Zabrzu na Górnym Ślązku X zjazd polskiej 
partyi socyalistycznej zaboru 
pruskiego. Uchwalono obszerną rezolucyę, 
w której wyrażono zapatrywanie, że jedynie ger- 
manizacyjna polityka rządu pruskiego umożliwiła 
politykom polskiej kłasy posiadającej, którzy 
stanęli na czele ruchu narodowego, zajęcie sta- 
nowiska pozornie opozycyjnego względem rządu 
i w ten sposób przyczyniła się do wytworzenia 
położenia, ułatwiającego im przy pomocy rady- 
kalnych frazesów, odciągnięcie szerszych mas 
pracującego ludu polskiego od 1stoty walki kla- 
sowej. Rezolucya kończy się temi słowami: 
„ Wzywamy więc wszystkich towarzyszów naszych, 
aby wszędzie i zawsze demaskowali obłudną po- 
litykę „narodową* polskiej kłasy posiadającej, 
aby stale wykazywali. że nie ma ona nie wspól- 
nego z wszechstronnymi interesami ludu pracu- 
jącego i aby szerzyli świadomość tego, że wy- 
zwolenie robotników będzie dziełem tylko samych 
robotnikow*. 


Młodsza generacya starorusinów, t. zw. 
„radykali moskalofilscy*, alias „neo-moskalofileś 


której wejdą Polacy, Ukraińcy, Miazułmanie, 
część posłów kaukaskich i wogóle ci wszyscy, 
którzy dążą do zdobycia autonomii dla swoich 
narodowości. Nie będzie to grupa auitonomistów 
z pierwszej Dumy, gdyż nowa grupa dążyć bę- 
dzie nie do autonomii politycznej, ale czysto 
narodowej. Ma ona polegać na tem., aby urzędy 
niższe w tych miejscowościach. w których prze- 
ważają żywioły nierosyjskie, były powierzane 
tuziermcom, dalej, aby szkoły pozostawały wy- 
łącznie w ręku tych narodowości, które je utrzy- 
mują. Sprawa autonomii Królestwa Polskiego, 
jako jednostki etnograficznej i  terytoryalnej, 
wyjątkowo wielkiej, ma być wysunięta na plan 
pierwszy i traktowana óddzielnie. Grrupą po- 
wstaje na zasadzie solidarności w sprawach 
narodowościowych przy zachowaniu zupełnej 
autonomii członków we wszystkich innych spra: 
wach. Liczą, że do grupy wstąpi przeszło 100 
posłów. 

Petcrsburź. Dzienniki donoszą, że Zwią- 
zek rosyjskich ludzi potworzył osobne oddziały, 
tak zwane „wyprawy krzyżowe“, celem zwal- 
czania wszelkimi środkami Dumy. 

Petersburg. (P. Ag.) Prezydent ministrów 
Stołypin zawiadomił prezydenta Dumy państwowej, 
że rząd pod żadnym warunkiem nie dopuści do 
bezpośredniego znoszenia się Dumy z ziemstwa- 
mi, gdyż stosunki te są sprzeczne z ustawami. 

Powodem tego oświadczenia Siołypina była 
ta okoliczność, iż przewodniczący wybranej przez 
Dumę komisyi dla zaradzenia nędzy wśród lud- 
ności zwrócił ją do kilku ziemstw z wezwaniem 
do udzielenia mu sprawozdań o akcyi zapomo- 
gowej, celem ich przeglądnięcia. 


Napady i zamachy. 


Petersburg. Wczoraj wpadło 12 uzbrojo- 
nych w rewolwery ludzi do urzędu pocztowego 
na ulicy Tweryńskiej, obstawili wejścia i zabro- 
niwszy obecnym ruszać się, zrabowali 597 ru- 
bli w srebrze, poczem uciekli. Jeden z urzędni- 
ków pocztowych uratował 1800 rubli, schowaw- 
szy je do kieszeni. 


Macedania. 
Konstantynopol. Dom w Istip (w Mace- 
donii), w którym otoczono bandę bułgarską, zo- 
stał po bezowocnej walce przez Turków  podpa- 
lony. Według tłumaczenia Turków, ogień powstał 
skutkiem rzucenia bomby, przyczem 17 domów 
zgorzało. Trzech członków bamdy, w tem szef 
jej znalazło śmierć w płomieniach, inni zdołali 
uciec. Podczas walki przełożony gminy zginął, a 

jeden żołnierz został zraniony. 


Z Serbii. 


Belgrad. Młodoradykali rozpoczęli na wczo- 
rajszem posiedzeniu obstrukcyę za pomocą wno- 
szenia interpelacyi i wystosowywania rozmaitych 
zapytań do rządu. Ze względu na to, że w po- 
niedziałek upływa prowizoryum budżetowe, cho- 
dzi im o udaremnienie uchwalenia rządowi no- 
wego prowizoryum. Ze względu na obstrukcyę, 
zamierzone jest odbycie nocnego posiedzenia 
skupszczyny. 

Wiec anarchistów. 


Berlin. Na wiecu anarchistów w Mannheim 
podczas świąt ubiegłych postanowiono wziąć u- 
dział w międzynarodowym kongresie anarchistów, 
który się odbędzie w roka bieżącym w Amster- 
damie i prowadzić dałej propagandę antywojsko- 
wą, natomiast odrzucono wniosek propagowania 
terroru, gdyż w obecnych stosunkach jest to dia 
ruchu anarchistycznego szkodliwem. 


Nowa pożyczka chińska. 


Londyn. Do „Morning Post* doneszą z 
Szanghaju, że rząd chiński zamierza zaciągnąć 


galicyjscy postanowili — jak donosi „Diło* — ; pożyczkę zagraniczną w kwocie 10 milionów 


oderwać się od moskalofilów starszej daty i u- 
tworzyć odrębną partyę polityczną, a od czerw- í 
ca br. wydawać własne czasopismo... „Gaude : 
mater Ruthenia“. | 


= 


Telegramy i telefonematy 
z dnia 6 kwietnia 1907. 


Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu meta - | 
ur0logiecznego w Wiedniu na dzień 7 kwietnia: i 

W  Galiey i nu Bukowinie: Po 
większej — wzęści mierne wiatry, Ta- 
godnie, 

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, mierne wia- 
try, łazodmie, powcli lepiej. 

Wylewy. 

Sansk. San ruszy, zalewając czę- 
ściowo miasto. Pod miastem stoi olbrzy- 
mi zator; niebe:pieczeństwo zwiększa się z każdą 
chwilą. 


wschodniej 
pochmurno, 


ź. Rosył. 
Duma. 


Petersburg Duma prowadziła wczoraj w ' 
dalszym ciągu dyskusyę nad budżetem.: 

Wywody wiceprezesa Związku rosyjskich | 
ludzi, Puryszkiewicza, wywoływały powszechną | 
burzliwą wesołość. Poseł ten poruszył rozmaite i 
kwestye, opowiadał liczne bajki i cytował ła- ! 
cińskie i francuskie przysłowia. Oświadczył mię- | 
dzy innemi że nie jest przyjacielem gabinetu, | 
ponieważ Stołypin jest ministrem konstytucyj- , 
nym, podczas gdy mowca jest obrońcą autokra- 
cyi. Także mowa Bobryńskiego, monarchisty, | 
przyjętą została śmiechem. 

Poseł Szirski (socyslny rewolucyonista) 
przyłączył się imieniem swej partyi do oświad- | 
czenia socyalnych demokratów. Mowca jest za 
tem, aby Duma zaniechała wyboru komisyi bu- 
dżetowej, ponieważ przez wybór ten wywołano- 
by w Rosyi i zagranicą wrażenie, jakoby Duma | 
pracowała w porozumieniu z rządem, podczas j 
gdy rząd traktuje Dumę jako nieudoiną i niżej 
stojącą od siebie. 

Petersburg. Pod egidą Koła Polskiego | 
organizuje się grupa posłów obcojęzycznych, do ! 


Qd 32 lat używany 


krój anzielszi. 


taelów na cele utworzenia i uzbrojenia nowych 
arsenałów i budowy kolei z Pekinu do Kalganu. 
Nowy okręt japoński. 

Londyn. Misya japońska jest obecnie w 
drodze do Anglii celem zawarcia umowy z jedną 
z firm angielskich co do budowy okrętu bojowe- 
go, który rozmiarami ma przejść wszystkie do- 
tychczasowe okręty bojowe na całym świecie. 
Pojemność ma wynosić około 21.000 ton, koszta 
zaś około 2,500.000 funtów szterl. Także co do 
uzbrojenia mają podobno być wprowadzone spe- 
cyalne nowości. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


Jedwab jest modny! 


Proszę żądać kartką koresp. za 10 bal. pró- 
bek naszych nowości na wiosnę i lato na su- 
knie i blrzzi: Eohizen, tafty lustró, lon:sine, 
a jour, muśliny, 120 ctm, sz: rok. 61 koran i*20 
wyżej za metr, czarne, biai, jednokolorowe i różnoko- 
lorowe, jakoteż haftowane batysty na bluzki i 
suknie. Sprzedajemy wprost prywatnym i posy- 
łamy podług wybranych próbek materye jedwabne do 
mieszkań z Oopłaconem portem i olem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Kónigl. Hoflief. p 
<=-iiia tiaE <w > ABE 


C. k. uprzyw. 


(rl. akc. BANK HIPOTEGANY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na racnunek bieżący 
od 500 koron począwszy. 
za opłatą 4° odsetków. 


Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 
książeczki. 


Kwety do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


D } : 
„Jepat zz nar ma itdnmay 
JĄ paR CAL MRE 


7 fz 
) HU. ilw 
hiena mukin mam, 


voo niye åulke areyzdrowgy 
í ky musr ai H mei SA 


© á 
Jawe M 


Prawdziwa 


tylka w oryginalnych 
pakietach 
z nazwiskiem 


Kathreiner. 
IJ 


Nikt nie powinien pić 
mocne rozdrażniającej kawy 
, ziarncwej bez domieszki! 


Kathreinera 

Kneippowska 

kawa słedowa 
okazał. się jedynie rajiepszą 
domieszką, która jako lekko AR 
strawna, 
pożywnz i 
wytwarzająca 


ERA ży 
Ba0-Nauheim 


Willa Wanda —=— dom polski 

dla gości kąpielowych. Sezon od 20 kwietnia. 
Włlaścicielka 

Helena Szczepanowska. 


Dzieci 
powinno się 
przyzwyczajać 
tylko do 
Kathreinera. 


Ñ 


‘ 
krew przyczynia 
7 da zdrowia 


Dział rolniczy. 


a Zebranie preducentów chmielu odbędzie 
się w Krakowie dnia 16 bm. o 6 wieczór w lokalu 
komitea Towarzystwa roiniczego. O nowej ustawie 
M aad chmielu referować będzie p. W. Ża- 
eński. 


AB Urzędowy organ weterynarski. Dodatek 
do Dziennika rozporządzeń c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych dla spraw państwowego Zarządu wo- 
terynarskiego* ukazuje się od d. 1 stycznia br. na- 
kładem i staraniem ministerstwa rolnietwa jako oso- 
bne pismo p. t. „Urzędowy Dzienuik weterynarski 
(Amtl. Veterinarblatt(), w formie zresztą i układzie 
niezmienienym. Wspomniane pismo ma nietylko sła- 
żyć celom zarządu weterynarskiego, lecz także popie- 
rać wszystkie te interesy ludności, które mają zwią- 
zek z zarządzeniami weterynarsko policyjnemi. Oka- 
zują się tam urzędowe zawiądomienia, regulujące z 
jednej strony obrót zwierząt i produktów  swierzę- 
cych pomiędzy królestwami i krajami reprezentowa- 
nymi w Radzie państwa z jednej strony, a krajami 
Kerony węgierskiej, ziemiami okupowanemi i sagra- 
nicą z drugiej strony, jakotsż ważniejsze ogłeszenia 
ednoszące się do ruchu bydła wewnątrz kraju i do 
ruchu na targach, Dalej podaje ono odnoszące się 
de zakresu woterynaryi orzeczenie trybunała pań- 
stwa i administracyjnego, jakoteż Najw. Trybunału 
sądowego i kasacyjnego, które słażyć mogą władzom 
za podstawę przy wyrokowaniu, stronom zaś jako 
drogowskaz w podobnych wypadkach. Organ wete- 
rynarski zawiera nadto rubrykę „Różne wiadomo- 
ści", podając w mich uwagi godne zapiski treści 
ekonomiczno-handlowej, jakoteż doniesienia z zakresu 
statystyki targowo-weterynarskiej ìi aprowizacyjnej. 
Nakoniec podaja owo pismo także „Wiadomości 080- 
biste* (odznaczenia, mianowania, przeniesienia i td.) 
i konkorsy, rozpissne na wakujące miejsca służ- 
bowe. 


Z rynków towarowych 


Rank rolniczy we Lwewie. 
Lwów dnia 6 kwietnia. 
Dziś note za 50 kilogramów loco Lwów. 
a 8 85 di > 845 nica na te 
Pszenica gotows r o 8'45, paze: ia 
mina 000 do o. Żyto gotowe 6'35 ło 6:45, żyto ra 
termina 000do 000. Owies obroczny gotowy 650 do 
8'70. Owiec obroczny na termina 0.00 do 0:0 Jęczmień 
stewny 7'30 do 750. Jęczmień browarmiaay 760 do 
choć ar "A pe b; DA groch do ped 
ti 100 d a 
BO W ko ra do 675. Bobik 6:0 do 6'90 
Hreczka 00.00 de 00-00. Kukurudza nowa za 56 kil. 
00-0 do 0-00, kukurudza stara 0700 do 0:00. Chmiel Dn. 
wy za 56 kilo 00:00 do 00:00, chmiel stary 00:00 du 
00'00. Koniczyna czerwona 60'— do 70:—, keniczyna 
biała 25— do 4u—, koniozyna szwedzka 60*— do 
W, t = do 85—. 
d Saiyo. ela Tarnopol Za 100 litr. nowy ed- 
40— do 4025. Spirytus paritas Tarnopol na termiay 
do „ spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowazy 2250 do 22'50. 
Wiedeń, 5 kwietnia. Spirytus. Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 109 
Hi. płacono kor. 4440 do 4480. Tendencya: spo- 


skojna. 
Z rynków pieniężnych 


1edeń dn. 6 kwieczia (Telegram „Gazety 
Narodoweje); Zamknięcie giełdy o badz: a minut 30 
po południu. Akoye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 58575, węgiorskiego zakładu kredytowego 777:25 
Anglobanku 307:50, Inionbanku 571—, Banku dia 
krajów koronnych 451:—, Bankvereinu 54925, Bodea- 
oreditu 1057:—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
5688-00, kolei państwowych 666:—, kolei południowe, 
15050, tramwaju A. —.—, B, -, kolei Blberhal 
429-—, kolei północna, 5565. kolei ozeraiowieckiej 
572-00, alpiny 605—, Rima Muranya 553*—, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2585, fabryki broni 54500, 
tureckie tytoniowe 419— galicyjskiego xarpackiego 
Towarzystwa naftowego 586 —, oplig. węg. indemniz, 
——, reata majowa 98:75, austryaeka renta koronowa 
9575, węgierska renta koronowa 94:45, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 97:50, 4%-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97:25, +1 pół pro- 
centowe listy banku hipoteczna 10080, 5-procentowe 
listy banku bipotecznego 11100, 4-procentowe Banku 
kraj. 97:78, 4 i pół proc. Banku kraj. 10145, 5-procent. 
komunalna obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99'15, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1883 975u, %-procentowa po- 
Życzka miasta Lwowa 9537, losy tureckie 182-— mar- 
ki 11787, ruble 25225, 6 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 83: 


z jak najlepszym skutkiem. 


zcza krew. 831 


Tarnopolu. 


Pierwszorzędny magazy na zamówienia. 


Jæ- Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. "Zug 


Prawdziwy tylko 


z ta marką. 
ochronną. 


Ost zega się 
przed naślado 
wnietwem. 


- Krój angielski. 


|_| ou” TE r a GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7 Kwietnia 1907 Nr. 80. 


AA A moj WANNA ZZA 


Mamee I WE OLAP 0 MT M AE hm OBNI I W OEM = IMIM I m 4a. o m MMA twym EN BT O © TG w w TF 


Syrup "Fat iiano Eia płynny — w proszku — w pakietach. 


ref. Hieronima Pagliano Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagliano. 


ani od r. p śoiśla Ra oi gi recepty pierwotnej przez w 


runkiem jego cca e spad obieroów, śś której tu U ORENOKA wa ponie fai (le. pa 


FLGRENCYA Via Pandolfini a). 


Drobne egleszenią 
Pe Ś hl. ed wyraza. 


141 ak m MY 


BULION 


pizewyBorny, z drobin i swiersyny rz, 
drożyżnie mięsa zdrowa, pożywaa i ka 
zupa, Po 24, 20 i 15 keren kilo, 
Kazimiera Matesyśska — Kołomyja, 
Mnichówka 89. 


294 


ochronna, 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów pi ÓW POR ZZA OCE 


do nabycia u 


s zd + SE IE PEOEPE 
A. Maczuskiego w Wiedniu] | "FR 


1112 Brdbergerldnde 2. Puder Loog | 


Ekstraktem tym, który w rabiany à 
jest z zielonych łupin orzecha wło- Najnowszy tryumf po- | 


Rok załeżenia 1820. Wielekio- 
tnie premiowane. 


sdm 4 Prinoth 


Obeeu'e obok teatru, ul. Hetmańska. | 551680, najlepiej i najpewniej farbować stępowej kosmetyki! : R T; 
= 30 można siwe włosy na kolory: blond, TM płeć ı na- 5% Ni Uirich ar"; Gródęn jim, 
szatyn, brunatny i ezarny, nadając daje karnacyą natu- E$ . 3 8 i 
ApSraty sameo do czyszczenia dywa- włosem najdalej po 15 minutach kolor rałną i świeżą. ŻW | Ołtarze, kazalnice, drogi 
nów, ciau i mebli można oglądać w han- właściwy, tak, że kolor ten przy my- Bisły, różowy lub kre- 2 krzyżowe rzeźbione relief, 


ciu nie sehodzi. mowy. Cena 180 hal. WGS 

1 fasz. ekstraktu orzechowego k.6 i3 Główny skład: Labo- PO% 

1 pudełko z 6 flaszk. na próbę k. 7-50 rator. kosmet. „Refor- IPS 

Mleko orsechowe reger. włosów k. 6 i3] ma“, Lwów, 3-go Maja, BY” 

Pemada orzech. i olejki erzech. 4i 2 róg Kościuszki. 
asta orzech. do elenicw. brody k. 2 

Ekstrakt erzechowy podwójny bar- 
ws na brodę koron 6 i 4. 

We Lwowie u Zygmunta Ruckers apt., 


din Str omengera, Lwów, Karola Tu- 


) 0 ielni te. 
Awka 3] 3 chrze ce etc. z drzewa 


we wszystkich stylach, po- 
łychromiczne z prawdzi- 
wem pozłoceniem lub na- 
turalpe z drzewa dębowe- 
go, orzechowego itd. Statuy 
Chrystusa, grób Chrystusa. 


w t k. $30 mrg., gerzelnia i bu- 
ają ® , dynki gespodarskie, zu- 
pełnie newe, las, łąki, rela, doskonałe, 
blisko Lwowa de .*przedania. Wiadomeść 
Liga Pomocy Przem vsłewej, Lwów, Sło- 


wackiego IB. 310 w składzie materyałów Al. Hilbnera, 
iw ak. 3 Piotra Mikolasche i Sp. Statuy w grocie Lourdes. 
7 rzy kupnie zwracać uwagę, ab: “p Zas R Tylko najiepsze wykończenia. 
= óže Braki orzeekowy był wyrobu A. r9 


Macsuskiogo, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych rawa 


wysokopienne, z wazonów, Sprzedaje a= 
rz.d dóbr Ubiaio o. p. **adwórze, poj 
l kor. za sztukę. 297 


i pośrednika Prawnie zastrzeżony! == Każde naśladownietwe karane. ——— 


w sprzedaży Jedynie prawdziwy jost 
Praktycznym paniom Krople do zębów) | : zasłon i žaluzij |< (a Thierry'ego balsam 
polecam sweje dekładna najnewsze krej jej awniej Liten zwane) uśmierzają natych - AŻ o (4 


JB przyjmie 304 z zieloną marką ochronną zakonnicy, — 12. małych albo 6 podwój- 
wszelk ch ubrak damskich. Fachew'a szka-|Miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1k. 20h .| zt g: 


A" z. nych lub jedna duża flaszka s a a patentow. zamknię- 
ła kroju i szycia Miułgerzaty Ler- We Lwewie w aptece P. Mikolascha, —| FE. „E ali Mruska, ciem koron $*— 58 
chewej, Lwów, Trzeciego Maja 1. zj” Stryju w aptece J. Drągewskiego. 35 GE Poli się (CHE Thierry'ego nuaść PR TĄ 

(vis-à-vis Hetal Imperial). 233 - olies n. M. (Czechy). przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, sapa leniom, skaleczeniom. 
2 cegiełki koron 8'60. Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem 


lab poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 
Oba te środki domowe są od dawna uznane jako najlopiej 


P k zaf N N e w ypróbewane. — Zamówienia adresować ; 

w Przeworsku S ANTAL-MIDY balsam n opieki pod Apotheker A. THIERRY in Pregrada, b. Rohitseh- 
A ełem Śtróżem anerBrnnn. 

sa PRF M PTN Pa MIDY, aptekarza w Paryż: ~ ga ETL: Składy prawie we wszystkich aptekach. Broszury z tysiącem oryg, 

godmi po koron 50 za sztukę, starsze po UPOWAZNIONE W ROSSYI brunn* listów dziękczynnych bezpłatnie i opłacone. 


s n 2 za jeden klg. żywej wagi. 
282 


Światowy biograpli. 


Essencya Santalu zawarta w „Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast ko kr iku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza Zołądk a, nie 


pe nieprzyjemnej woni i zapobiega CWU 


Awe ości. a PEA ES S ev 
¿ia uniknienia fałszerstw i podra- 
an senzacyjne biań, wymagać stępla jak dołączony - 
rzedsiawienie obok a czarnym znajdującego $ 0 ecam 
d w sali Danka, s j- się na ka ej apsy:żce. t 
MAE d 4 da = si a = z gwarancyą pisemną, własnego wyrobu 
wa p a, mzk i , £ 5 
i 8 wieczór, w dni pewszednie o 8 wieczór.|vfę Uwowie u pp. Mikolascha, Wowiórskiego, Beisera pam pneg S » 
; , + ypialnie korapl. z lustr. i marm w 77% 5. 0d7K 450: 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. Jadalnie z/ nimi krzesimia «2 „ 800— 
Garnitury salonowe najstaranniej wykończone z n  200:— 
S$ adz onk Łóżka żelazne wę z materaca, kotiza i R 0 
E A RA duszką razem . . F — 
| A Dobry zarobek nbeczn; dla gospodarzy AE = Otomany kryte silną zmateryą — a 8 50-—. 
1° . s a: i ; à Ea Kanapa-łóżko najstaranniej wykończona 9 5% z 75 — 
wikiin KOSZ KATSKIĘ a5 kz Toalety mahoń. z lustrami . . . . . 4 1 p  40— 
pr RT Krzesła skórą kryte . 11:50 
odznaczone srebrnym medalem n dw 8 3 Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, 'stoliki fantazyjne. 
stawie ogrodniczej we Lwowie EA Eh) Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira- 
wy ie k. 350 1000 5 EK nek, stór,. pledów, koców, materyj meblowych, dywanów, cho- 
1306, po cenie k. za z dników oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnych ni- 
sztuk, sprzedaje obszar > jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do skich cenach. TYN h 
Siedliszowiee, poczta Siedlisz Przy większych zamówieniach spłaty najdogodniejsze. 
R. 27 aach> wre K, Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko- 
: nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, i wisi i 
płyt podłogowych i ściennych, cegieł, żłobów dla pościelowych. 
Księgarnia Polska bydła, rar Me sapa ae R nie itd. Nie ma 
o ani tańszego materyału budowlanego dl R h t 2 E - ki 
we Lwowie, ni. Akademieka 22 PP 8 sta lub wsi 4 " SĘ E Sc us er ocz S 
poleca dzieła pedagogiczne Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez 
REUSSNERA nieuezonych robotników, dostarcza * Lwów, ul. Trzeciego Th l. 5. 
e Ee BOU Canan tndusti Dr. Gaspary 4 Co. PPE WERE 


h Języków, bez nauezyciela, z ob- 
esto Rowy i kluczem pod tytułem 


amonczek 


Polsko-Niemieocki kurs I-szy 
k. 210., kurs II-gi k. 4'80, 
Pelrtke-.Francuski kur I-szy 

3. 3'60, kurs II-gi k. 9'60 
Pełnke-Amgicl>ki kurs I-szy 
k. 2.30, kurs II-gi k. 3'60, 
Poeieke - Resyjski kars I-szy 
k. 4'20, kurs II-gi k. 5'40, 

Amerykański wo- 
dmik z rozmówkami angiel- 


rkranstidt bei Leipzig. 


Należy dą ilustr. bezpłątnego cennika 209. 
Prowadzimy też korespondencyę polską. 612 
Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od nas, albo 
tylko przez firmę: Przemysł cementawy we Lwewie, ul. 
Karola Ludwika 1. 5, I. p., zsś w ruchu można je zawsze oglądać 
ul. Łyczakewska l. 78, Proszę strzedz się przed bezwartościo- 
wemi naśladownictwami. 


Cementowe dachówki sa najlepsza ochrona 
przeeiw niebezpieezeństwn ognia. 


A. Denizot "u 


poleca 239 


wszelkie drzewa i krzewy owocowe i 
ozdobne, drzewa na aleje, róże, konifery, 
wysadki na żywopłoty itd. itd. 


Cennik na żądanie darmo i opłatnie. 
Adres na listy: IDemizot, Peznań (Posen) W/8. 


„Gawędy staropolskie, według różnych autorów ze- 

brane, oprawne . . m4.) E= 60h. 
„Skały i kamienie“, krótki zarys mineralogii, z ry- 

sunkami . « » « z n — 30, 
„Skarbczyk polski“, wybór nożcnejszych ać 

poezyi polskiej ak ł — 80, 
„Obrazki z Chin“, przez Juliusza Starkla, w 2 Eikon 60 M 
"Z bratniej niwy“, wybór poeżyj czeskich, w przekła- 

dzie Konrada Zaleskiego. . . . . . k. — 80 h. 
„Tadeusz Kościuszko“ przez Leonarda Chodźkę . — 30, 
„Kirdżali*, powieść naddunajska przez Michała Eaa 
kowskiego w 2 częściach, oprawne . . 1 — 20 , 
„Wspomnienia lat ubiegłych“ skreślił W. Goczałkowski 

oficer 10 p. u. b. wojsk s < Fý — 30, 
„Za Apeninami* Stanisław Bełza . . - Wz = 30. 
„Polska porozbiorowa* w krótkim zarysie przez i Wandę Tyszko 80 „ 


I; 
| 
I 
I: 
| 
| 
| 
| 


W Administracji „GAZETY NARODOWEJ* 
al. Kopernika |. 7. 
Ds mubychua 


Jakim sposobem & przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom. 
„utrzymuję się długe a R I 
w. małodą i piękną. - 
Do pielęgnacyi i osiagnięcia tegoż nie 

innego mie nadaje się, jak tylko 


Danica Creme. 
Danica Creme czyni eerę młodzieńcze 
świeżą, usuwa piegi, plamy wątrobiame, 
czerwoność i branatność cery, wyrsety, 
wągry i wszystkie nieczystości skóry 
i jak za dotknięciem różdźki ozaro- 
dziejskiej, wygładza zmarszezki w kil- 
ku minutach, a oblicge staje się mło- 
dzieńcze świeżem i AE iA się ta- 


LIRE E OE TT SOI ATW ENTERI TYL COTTA A. WONNA 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie ; 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemłozne, jak a R: 


e Pasażu 
0 osseum Hermaunmów 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiege. Używaną bywa w zgadze, kurczach i i piás 


| 
A i IB nowy programs | 


ki à póź t świ a F - A 2 + m3 
gminie] manio ||| Codziennie, orzedarawianią.0 Samej. 
y ena flaszki w - 
— — . p 2 Ą = żę ` Q 5 h ] Y] E = m 
Danlea miko” 3 m Prawdziwe a do P Arni hhee i drogueryach , skłąd dła Lwowa 3 Bran $ żspi ZE AS LE przedsta 
4 i 2 - e ` a 
IpelkekerDroguerie, Buda- i Aih z : wienia, > Å pnp, i o 8 wieczorem. | 
pes akoczy ut. 10. $ 
Główny skład: Reforma, — K. Rząca i Chmurski W Krakowie EE a zo „die, o. i 
p” Kościuszki. Gia właściciele fabryki wód mineralny". m T 
-m S E) 


=" 


Dorae a pe a ra 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Do nabycie wo wszystkich większych aptekaeh. 
enad eż Austryi: SOCRATE BRACCHETTI-ALA (Siżd- Txor 


Franciszek Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galic. przem. fąbr.ą„ przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznych z całym personalem z Poznania od 


z: w 
p jllewczyk iz uses” Magazyn wszakich instrumentów muzy. 
oznych smyczkowych i CN cye 'uskuteczniam starannie, Najtańsze 
INON, I UAD l. TY zakupna A m TR a wysyłam b. “i 11 + w 


AE API 0. 291 MEORRAAE S 


Nauka na folwarku. 


Źródło sdrowia i ratunek Wojtek zaprzęgaj a migiem ! 


w chorobach zwierząt. Nie mogę Jaśnie Panie, bo Siwek zoł- 
zuje a Kaśka kuleje. 


A nie wiesz, głuptasiu, co cię Wetery- 
narz uczył? Zapisz to sobie dobrze. 


Jeżeli koń kaszle, zołzuje lub cierpi na 
robaki, brak apetytu ita A mu się przez 
parę dni do obroku EQU N, a wszelkie 
słabości i niemoc ustępują, 


Jeżeli zaś kuleje, wytknie sobie lub na- 
pręży ścięgna, wogóle na nogi zaniemoże, na- 
ciera się FLUNDIEM  Paraskowicza. tym 
który w całej armii jest w użyciu, a w kilku 
godzinsch koń jak nowonarodzony stać bę- 
dzie. Te dwa środki powinny być zawsze w 
domu — goń że do apteki i przynieś prędko, 

a żadaj wyraźnie Z podpisem Pkt: 
IGA, 187 


Mr. T. Paraskovich, apteka 
nəd. ł fabryka, Gutenstein. 
JEqaim 5 klgr. 6 koron, puszka próbna 60 h. 
Fluid 2 korony, 25 flaszek 45 koron. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach w Galicyi, które środki 
-PE S a EL EAP adj | sprzedają. 


wada E A Hr MAUR aaczima gomp 
Juni USTA O055EG0. wira KO Wiz 


009ĘQOPOOPOOLOOOZPPŁPOOPLPCOLOLP""OOP>PYO 


WITOLD TR AN DA 


RE BPRZEKNYŚLU 
sklep: ul. Franciszkańska 7, 
warsztaty: ul. Giimnazyslna 6, 


Warsztaty mechaniczne dla naprawy rowe- 


rów, motorów i automobilów. 
Zastępstwo firm: Oppel-Darracq i Laurin & Klement. 
Motory i Voitureźtes, Rowery „Waffenrąd<, 
Własna garażu (zajazd) dla automobilów- 
Na składzie: benzyna, oliwa, karbid i akumulatory. 


| 7%: 2909999909 
Ł*+0999999,902229929929929929976 


EG ZEĘLYĘPYRĘOPŁĘPŁYPOORRGPPHRPĘO 
Wiko ZER COZ E 


FO ZAPSTOLUNERANERÓK | 
GC. k. kolej państwowa, 


Pociągi iokalne. 


(Czas środkowo-europejski). 


Odchodzą ze Lwowa: 

do Brzuchowic (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 2 28, 
3:40 i 5'36 popołudniu (od 6/5 do 23/9 wł. w nie- 
dziele i rz. k. święta); 9'00 przed połudn, i 1240 
popołudniu (od 1|6 do 318 wł. codziennie) 8'34 wieczór 

do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdei niedzieli). 

de Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codzieunie), 9:15 przed południem, 
(od 13/5 do 9/9 wł. w niedziele i rz, K. święta) 1-36 
popołudniu, (od 13/5 do 9|9 codziennie) 3:14 popoł. 

do Szczerca 10:45 przedpoł. (od 27/5 do 16/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta). 

do Lubienia 2:01 popołudniu (od 13/5 do 61/9 w niezdiele i rz. 
k. święta). 


Przychedzą do Lwowa: 
z s)” (od 6 maja do 28 września wł.) 7:07  przedpoł., 
6, 5'09 popołudniu i 8'20 wieczór, (od 6 maja do 
28 T wł. w niedziele i rz. k. święta) 10-00 
przedpołudniem, 1:46 popołudniu, (od 1 czerwca do 
81 sierpnia wł. codziennie) 9-35 wieczór. 


z Janowa + 1/5 do 30/9 wł. codziennie) 1:15 popoł., (od 13/5 
do 9/9 wł. codziennie) 9 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 
w niedziele i rz. k, święta) 10:10 wieczór. 
ze Szczerca od 276 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9 40 wieczór. | 
z Lubienia od 13/4 do 16]9 wi. w niedziele * rz. k. święta o di 
o 11:50 wieczór. 3 


w WO WASEŚZO OWE EAA SYST WK | do > 0 UNO 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp 


